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Kraków 10 lutego. 


jest dziś jak to zwykle dawnićj bywało, 
zwierciadłem, w któremby się odbijał chwi- 
lowy stan polityczny Europy. Pod żałobną 
krepą, która to zwierciadło powlekła, mi- 
nisteryum skryło tajniki swoje, których część 
odsłaniać dawnićj musiało parlamentowi. 
Tak nieznaczącą jest ta mowa, że ani je- 
dnem słówkiem nie nacechowała polityczne- 
go położenia świata lub stanowiska Anglii, 
Zostawiwszy w mgle niepewności politykę 
rządu, nie wiąże mu rąk i zupełną daje na 
przyszłość swobodę działania. Nie poznać 
z tój mowy, ani jaki wpływ wywiera gabi- 
net angielski na przebieg sprawy włoskićj, 
ani o ile polityka napoleońska ugina się 
pod ciężarem uścisku Anglii, ani jakie wi- 
doki kierują polityką angielską w Ameryce. 
Może też przypadła właśnie chwila wycze- 
kiwania, w którćj najlepszym planem jest 
niemieć żadnego planu. Napoleon I mawiał, 
że nigdy z góry nie układał sobie planu 
bitwy, lecz w danćj chwili stwarzał go 
według obrotów jakie czynił nieprzyjaciel. 
Zdaje nam się, że pominąwszy ogólne, że 
tak powiemy -elementarne prawidła i ma- 
ksymy polityki angielskićj, które się dla niéj 
stały dogmatem i nieulegają nigdy zmianie, 
jakikolwiekby gabinet był u steru rządu, 
Anglia powoduje się okolicznościami i sto- 
suje swoje plany do położenia chwilowego. 
Jak w położeniu tem wszystkie te kwestye, 
które się wydobywają na powierzchnię, nie 
są jasno i wyraźnie nacechowane, tak sta- 
nowisko w nich Anglii mnićj jeszcze jest 
wybitne. Nie znać we Włoszech jój wpły- 
wu, na Wschodzie jakby go nie było, do 
sporów niemieckich wcale się ona nie miesza i 
kiedy jednego dnia zapewniano o ścisłych 
Anglii z Prusami stosunkąch, drugiego dnia 
uważano ją za zwolenniczkę Austryi. W Me- 
ksyku mówią wiele o zamiarach francuskich 
i hiszpańskich, tylko o angielskich przemil- 
czają, a jednak przyszłość Meksyku ob- 
chodzi Anglię bezpośrednio z powodu Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Wszakże nie tylko z angielskiego punktu 
widzenia przedstawia się Europa w stanie 
nis dającym się oznaczyć, Główna kwestya, 
bo w łonie swojóm kryjąca zarody wielkich 
wstrząśnień i wojen, kwestya włoska zo- 
staje w stanie niepewności, a czy Europa 
z tćj niepewności ma wyjść w tym roku, 
w przyszłym, lub za lat kilka, to zawsze 
niepewność ta nieustaje, obechy stan nie 
przestanie być stanem tymczasowości, który 
przez ogromne wysilenia przedłużyć się mo- 
że, ale niema pod sobą podstawy, któraby 
mu trwałość zapewniała. 

Kwestya włoska jeżeli się niestała po- 
budką do poruszenia kwestyi niemieckićj, to 
niezawodnie przyspieszyła jéj przejście z po- 


szcze niepewność położenia politycznego 
tych wszystkich spraw, które są w zawie- 
szeniu, a na które stanowczo wpłynie 
rozstrzygnięcie kiedyś kwestyi niemieckićj. 


nych, o które interesa Prus i Austryi po- 
trącają bezpośrednio. 


KORESPONDENOCYA CZASU. 


Poznań 5 lutego. 


Już wszystkie wybory posłów naszych do Izby 
deputowanych sprawdzonemi i za ważne uznane 
mi zostały z wyjątkiem posła Niegolewskiego, al- 
bowiem akt wyborczych władze tutejsze dotąd 
[zbie nie odesłały. Uznanie wyborów posłów na- 
szych bez dyskusyi i protestacyi jest dia nas chlu- 
bnem bardzo świadectwem, że nigdzie nie uchy- 
biono legalności i literze prawa, że tylko prze- 
waga rzetelna a nie sztucznie stworzona większość 
sprowadziły do Izby taką liczbę posłów; bo prze- 
cież nikt nie przypuści, iżby Isaba w czemkolwiek 
chciała nam pobłażać, a nawet żeby nie chciała 
z samej nawet wątpliwości korzystać i ten lub ów 
wybór zaąkwestyonować, o co wielkie robiono ta 
starania w sferach niemieckich. Z wyborów pol- 
skich w Prusiech zachodnich Izba zawiesiła wybór 
posła Dekowskiego i rozporządziła Śledztwo. 
W rozprawach z tego powodu wszczętych, wziął 
udział poseł Bentkowski, przedkładając różne nie- 
iegalności tendencyjne przeciw ludności polskiej 
ze strony władz administracyjnych w niektórych 
okręgach wyborczych Księstwa.. 

W chwili gdy iist ten piszę i wasi posłowie 
zasiedli znów na ławach poselskich :w Wiedniu. 
Z gorącem współcznciem śledzimy tu ich czynno- 
ści. Solidarne ich postępowanie stworzyło siłę, 
z którą każdy rachować się musi, a solidarność 
tę tem więcej oceniamy, że o wiele od naszej 
tradniejszą jest do utrzymania, albowiem nie mo- 


datu. Niecierpliwie oczekujemy pierwszych kro- 
zków deputacyi waszej; sądzimy bowiem, że po- 
trzeby kraju zniewolą deputacyę galicyjaką po 
zastrzeżeniu praw kraju pod formą wniosku lub 
deklaracyi, do czynniejszego udziału w pracach 


oparta powodach, służy tylko na korzyść tym, 


leży zapominać, że części kraju naszego reprezen 
towane w prawodawczych zgromadzeniach państw, 
do których są wcielone, obok zasady, to jest prze: 


także gwałtownego zaradzenia wymagające po 
trzeby. N 
Prusy zachodnie, a specyalnie ziemią Chełmiń: 


nego i gorąco kochanego. 


wne erfi i i ią, tak . 
riurckiego parlamentu usiłowanią, współobywatele ostatnią posłagę, a organa pobili: 


późniejsza Nationawereinu propaganda, dekla- 
racye pruskie i badeńskie były tak bardzo 
dalekiemi od przejścia w czyn, że Europa 
obojętnie przyglądać się im mogła. Kwestya 
politycznćj jedności Niemiec, w solidarności 
państw ich w wojnie włoskićj dopiero wy- 
stąpiła jako czynnik polityczny, a tylko 
teorya wojny  lokalizowanćj 
najście Tyrolu i podniesienie kwestyi nie- 
mieckićj do rzędu spraw europejskich. 
Z niejasnego i teoretycznego pola zaczyna 
jednak kwestya ta wydobywać się, w prze- 
widywaniu przyszłych wypadków włoskich. 
Austrya podniosła ją w obronie swoich wło- 
skich interesów, i oto mamy ją gotową, 
wprawdzie w postaci jeszeze embryonu, któ- 
rego organa żywotne dopiero pod mikro- 
skopem rozpoznać się dają, ale zasługuje 
ona już dla tego na uwagę, bo spiesznie 
rozwijać się i wzrastać może, 4 przeto, ab 
NADANA a Ea AT a Taastan oskania yno 
Jedność Niemiec ma być dla Prus drogą 18614" tak np aa i ścisłością saab na wy 
do zaokrąglenia i uzupełnienia granie swo- padki, jakoteż niezwykłą bystrością w charakte 
ich; dla Austryi jest ona drogą do zabez- aae in mężów wydatnych, związanych z wypad 
pieczenia tego co już posiada. Rękojmia po- osiki olta, pa szej XIX ca was y la 
siadłości zaniemieckich jest dla Austryi pod-|szeza o autorze aiita x ieke lądniąciośi 
stawą kwestyi niemieckićj, a pierwszym re-| wpływu jego na ostatnie wypadki, niesłychanie 
rezultatem rozwiązania tój kwestyi b ra zajęła moens i w dumę złoż 
a j i i ke: wietnej szacie kraj nasz i usposo- 
ri r kim w atA et bienio jego staje przed obeą Europą. Deine też 
l cy Niemiec walczyły u do!-| jestesmy czynić zarzut autorowi, że w obcym ję- 
a Dunaju, nad Cisą lub Mincio. zyku pracę swą wydał, i przypominać ma zarzut, 
W tćj jeszcze chwili walka o prawo przo- | który z tego Względa zrobił swemn przyjacielow! 
dowania Niemcom. głównie uderza w oczy, |hr. R. Raczy A oskarżając go, że posyła 
a opinia publiczna. w Europie może się spo-|*9wy = erę Akats fr ze. aen er 
kojnie jéj przygleydać, w mniemaniu, że się| cne HA jak słułejweś P- Klaczki pereas ze 
w tój walce nawzajem zmogą przeciwni- P ddai a Aka w Europie, tąk A i $ ryb 
cy. Która jednak przewąży strona, ta uczy- wa zag ; j 
j ; 


ze stratą, jaką Księstwo poniosło przez śmierć Gu: 
stawa Potworowskiego. 

W przeszłym tygodniu nowy krzyżowiec pad 
Tempeihof zgromadził znów w Poznaniu członków 
towarzyskiego Vereinu niemieckich rolników w Księ: 
stwie. Zebranie nie było licznem (około 20 człon- 
ków Prz. Red.) W mowie zagajającej szeroko 819 
wstrzymała | rozwodził przewodniczący przeciw agitacyi po 
skiej, a zwłaszcza działaniu X. Arcybiskupa 1 
w ogóle duchowieństwa naszego. Zgromadzenie 
uchwaliło zbierać podpisy w Księstwie pod pety- 
cyę, żądającą od Iżb i rządu, zmiany okręgów 
wyborczych; powtóre uchwaliło zamienić się na 
stowarzyszenie w celu obrony interesów niemie 
ckich w Księstwie. l 

Przynajmniej nie jest to jaż kot w worku: wi- 
dzimy bowiem wyrażnie stowarzyszenie polityczne 
pod nazwą rolniczego. Byliśmy ciekawi, coby 
władze powiedziały, gdyby Polacy podobne sto- 
warzyszenie utworzyć chcieli. Wszakże potrzeba 
obrony interesów niemieckich w Księstwie w obec 
kieranku rządu i siły jaką ma biurokracya, U- 
smiech tylko na usta wywołać musi. 


ni stronę przeciwną sługą zamiarów swo- 
ich, i dla Europy ta tylko zostałaby alterna- 
Mowa tronowa królowćj Angielskićj nie|tywa, czy Związek niemiecki będzie pru- 
skim związkiem, czy austryackim. W tej 
chwili przedstawia się tylko obopólna wal- 
ka, a niepewność zwycięztwą zwiększa je- 


Do rzędu tych spraw liczymy jak na teraz, 
bo tylko o chwilowóm położeniu mówimy, 
sprawę włoską i wschodnią, nietykając in- 


że wchodzić w rachubę alternatywa złożenia man- 


sejmowych. Obecna bowiem bierna opozycya acz 
na najszlachetniejszych i rzeczywiście prawdziwych 


którzyby obecne ministeryum obalić i jego miejsce 
zająć chcieli, by może iść tą samą drogą. Nie na- 


dewszystkiem obok obrony legalaej podstawy na- 
rodowości, mają koniecznie 1 mieć muszą inne 


ska ciężką i bolesną poniosła stratę przez śmierć 
š.p. Karola Kalksteina z Pluskowęs, przodującego 
obywatela w tamtejszych stronach we wszystkich 


la spekulacyi na pole empiryczne. Jak da-| pracach narodowych, a przez ogół wysoce cenio: 
Wczoraj oddali mu 


czne stron tamecznych stratę swą porównywają 


brzmiącą nota w sprawie niemieckiej, której treść 


monia Prus w Niemczech zdaje się być już tylko | jest niee: OAE 0 oe 
kwestyą czasu. pierwszy l i - 
Nikt się takiego obrotu rzeczy nie spodziewał. |ta; oświadezono mu na to, iż dome mieć 
Hr. Berntorff, ZE aa plan treny = gg ore r irena Bia ra a g =a 
destagu wychodzący od ministrą saskiego p. Beu- | zaś lawirujący 1 8 ,1 wiedz 1 
sta, i sią doa aiat że plan ten był tylko zasło- |na to położenie, jeno czyniąc poc iż przyję. 
ną, za którą stała w gotowości zawiązana koali- |tem nakoniec będzie. Daj Boże, aby ża mię 
cya Ausiryi z większością państw drugiego i trze- |się chloroformu złocony wyrazów | Dziennik pe- 
ciego rzędu. Hr. Rechberg, odpowiadając na ten- |tersburski pisał dumnie d. 24 grudnia: „Rosya, a 
że plan, zasłonę tę uczynił tak nieprzeniknioną,|„zwłaszcza Rosya dzisiejsza, nie jest nieprzyja- 
że odpowiedź pana Beusta, zbijejąca krytykę i no- | „ciółką katolicyzmu.“ Potrzeba, ażeby tego dowio- 
we plany ministra austryackiego, była zaprawdę |dła mie krępując wolności sumienia; nie podobna 
zbyteczną, aby więcej jeszcze zakryć przed pu: | już jej bowiem zawierzać na słowo, kiedy dziś o- 
bliczneścią co się tymczasem za kulisami działo, bok pomyślnej nominacyi ks, Felińskiego spostrze- 
Jakoż dzienniki tutejsze porównywały te dyplo- | gamy ohydne potępienie X. Białobrzeskiego.* Dzien- 
matyczne o sprawie niemieckiej rozprawy do my- niki włoskie z równą namiętnością przemawiają 0 
dlanych baniek, które sobie ministrowie niemieccy | auncyaturze jak o X. Felińskim. Korespondent 
dla zabawy nawzajem puszczali, bez przywięzy: |rzymski do Perseveranza pisze: „Dokonawszy 
wania do nich jakiegokolwiek innego realnego | *próśnego frymarku Polski, chcą go teraz pokryć 
znaczenia lnb celu. Były to jednak, jak się dziś | płaszczem obłudy. Dają do zrozumienia, iż obe- 
pokazuje, bańki mydlane, nie dla hr. Rechberga i |cność nuncynsza apostolskiego w Petersburgu u- 
nie dla p. Beusta i reszty członków koalicyi au- |czyni knut łagodniejszym dla biednych Polaków. 
stryaeko - wireburskiej, lecz dla hr. Bernstorffa, dla | Kłamstwo! Prawo dane jest przez cara; nuncyusz 
gabinetu, dla sejmu i dla dziennikarstwa praskie: |jedzie do Petersburga ażeby być najniższym sługą 
go. Ciekawi jesteśmy, jak się ta tragikomedya | carskim er de lituóei Wayio Maja doli ów 
dalej rozwijać będzie. co się uciekali do litości Watykanu. Nuncyusz bę- 
Najbliższą Aa jej będzie zapewne sejm pru- |dzie zniewolon milczeć, a może szeptać do ucha 
ski., W przyszłym tyg. dniu, w czwartek, ma przyjść | Aleksandrowi Il: Niech Wasza Ces, Mość czyni 
na stół wniosek dotyczący sprawy hessen - kassel- jak mu się podoba. Wybrany nuacyusz nie jest 
skiej. W obradach nad nim pokaże się niezawo: |zaiste nic nadzwyczajnego, i to dowodzi tem bar- 
dnie cały obecny stan politycznego rozdwojenia | dziej, jaką rolę będzie grał w Petersburgu. Jestto 
Niemiec, i nacechuje się wyrażuiej stanowisko | monsigaor Franchi, dawny nuncyusz we Florencyi - 
Prus, które im zająć wypadnie w obec tych no: |za rządów wielkoksiążęcych. Instrukcye, jakie na 
wych koalicyjnych przygotowań, aby uniknąć upo- | wszelki wypadek otrzymał, mogą się streścić w tych 
korzenia doznanego w Ołomuńcu i pod Bronzel. |słowach: Nic nie robić. Nie trudne to wcale ani 
Tymczasem może juź i rząd odpowie na doręczo: | narażające posłannictwo. I otóż na czem się koń- 
ną sobie przez koalicyę notę. Odpowiedź twier- |czy cały hałas, jaki księża czynią z powoda tego 
dzącą równie jest ambarasującą jak przecząca. | wielkiego wypadku. Zkądinąd pewna, iż jeśli ju- 
W pierwszym razie Prusy zobowiązałyby się do|tro będzie na rękę Rosyi uznać królestwo Wło- 
solidarnej gwarancyi wszystkich zazwiązkowych |skie, zostawi dwór rzymski z ogromnym nosem! 
posiadłości Austryi, żadnej ztąd dla siebie nie wy | Śledząc niemal wyłącznie od jakiegoś czasu 
nosząc korzyści, bo ich własnych krajów obrona | biega sprawy „polskiej w Rzymie, nie zwracaliśmy 
rzeczywiście tylko w ich własnych siłach spoczy- | może należytej baczności na inne wielkie toczące 
wa; ani od Austryi, ani od Prus spodziewać się |się ta sprawy: pan Kisielew bardziej nas zajmo- 
jej w potrzebie nie mogą, i z powodu tego takiej wał i obchodził niż p. Lavalette i p. Ricasoli; 
zobowiązanie się Prus miałoby głos całego kraju |spodziewam się że uwzględniając tak naturalne 
przeciw sobie. W drugim razie, to jest, dając od-|i zrozumiałe pobudki podobnego postępowania, 
mowną odpowiedź, Prusy wyłączoneby były nie-|nie będziecie tego mieli za złe pisującym do was 
jako z Związku niemieckiego; przynajmniej wpływ | Rzymu. Zresztą ogłoszenie noty. czyli raczej de- 
i znaczenie ich w obec skoalizowanej z Austryą |peszy p. Thouvenela równie jak odpowiedzi pana 
większości państw byłyby żadne, a na odgrywanie | de Lavalette oszczędza mi pracę opisywania osta- 
podobnej roli niepodobna, aby się Prusy zgodzić |tnich zabiegów przedstawiciela Francyi w Rzymie. 
mogły. Położenie jest zatem bardzo krytyczne, i|Nie zostaje mi więc jak tylko uzupełnić kilku 
tylko w jednomyślności sejmu i ladu leży mo- |szczegółami to, co już wiecie w tym względzie, 
żaość wyjścia z niego bez poniesienia szwanku. |oraz sprostować wyraz niewłaściwie przez mazgr. 
Teraz się pokaże, czy rząd czy reprezentacya jde Lavalette użyty. Yi 
kraju zrobią pierwszy krok do porozumienia się| Poseł francuzki otrzymawszy depeszę od mini- 
w kwestyach, które czynią dotąd pewien rozbrat | stra spraw zagranicznych pospieszył z nią do kar- 
pomiędzy niemi. To pewna, że każde energiczne | dynała Antonellego w piątek d. 17 stycznia około 
wystąpienie rządu w sprawie niemieckiej, nawet | poładnia, i wtedy nastąpiła między nimi rozmo- 
bez dalszych koncesyj w prawodawstwie wewnę- | wa, z jakiej p. Lavalette zdaje sprawę w depeszy 
trznem, powolną znajdzie Izbę poselską do wszel- |swojej do p. Thonvenela. Po skończeniu takowej 
kich ofiar, nawet w kwestyi reorganizacyi armii. | margrabia, rzekł kardynałowi, iż pragnie poznać 
W szczególnych okolicznościach podany będzie | zdanie Ojca świętego w tym względzie. Sskretarz 
wniosek odnoszący się do reformy Bundestagu. | stanu odparł na to, iż nieinuego nie usłyszy z ust 
Na podanie go zgodziły się już wszystkie frakcye | Jego Świętobliwości jak to, co sam mu powiada 
liberalne. Chodzi tylko jeszcze o ostatnie zreda-|i co wyrażone niejednokrotaie już było w alloku- 
gowanie jego osnowy. Militarna i dyplomatyczna |cyach papiezkich. Ale p. Lavalette nie poprzesta- 
hegemonia Prus w Niemczech jest wypowiedziana |jąc na zapewnieniach kardynała, nalegał wciąż 
w nim jako „conditio sine qua non“ wymaganej | ań, by się dołożył u Ojca świętego, i doniósł mu 
reformy. W połączeniu z nią stoi parlament nie- |jego odpowiedź. Kardynał Antonelli nie chcąc się 
miecki. Państwom związkowym gwarantowana au- |sprzeciwiać posłowi obiecał mu, iż tego samego 
tonomia. Na Prusy włożony obowiązek domagania | wieczora będzie się widział z Ojcem świętym a 
się w Bundestagu i od państw związkowych nie | aazajntrz uwiadomi go o tem, co Papież powie- 
zwłocznego przystąpienia do tój polityczaćj reor |dział: snać margrabiemu chodziło o pisemny do- 
ganizacyi związku. Czy wniosek taki może być | kument, któryby mógł rządowi swemu przesłać. 
i czy będzie jeszcze podany wobec świeżego wy-| Dnia więc następnego podczas gdy Ojciec święty 
stąpienia koalicyi przeciw Prusom? Uchwalenie |był na nabożeństwie w kościele św. Piotra, mar- 
jego znaczyłoby to samo, co upoważnienie rządu |grabia de Lavalette otrzymał nie list wcale, jak 
do wypowiedzenia wojny koalicyi. Czyż rząd mo-|uiewłaściwie się wyraża, ale parę słów tylko 
że przystać na podobną uchwałę? Na cóż się więc | brzmiących jak następuje: 2 Kias: 
przyda popisywać się z podobnym wnioskiem] „Mości panie Margrabio! Widziałem się z Jego 
w chwili i w okolicznościach takich jak obecne? „Świętobliwością i mówiłem z nim. Nie mogę nie 
Powiększy on tylko krytyczne położenie rządu |ująć ani dodać do tego, co miałem zaszczyt po- 
zmuszając go do odsłonienia polityki swojój, któ- | „wiedzieć Panu wczoraj. Zostaję z głębokim sza- 
rój mu chwilowe okoliczności odsłonić nie pozwa: | „cunkiem W. E. 
leją, jeżeli nie chce z koalicyą w otwartą wdać i ; 
się wojnę. Cały ten ambaras i rządu i sejmu był- | „Rzym 18 stycznia 1861 J. kard. Antonelli.* 
by usunięty, gdyby było przyszło do dyskusyi nad| Trudno więc tak zwięzły bilet listem nazywać. 
adresem. Teraźniejsze rozprawy sejmowe pozosta- | Przyszłą razą będę zapewne w stanie opisać wam 
ną bez skutku i pożytku. ATU wrażenie, jakie krok ten rządu francuzkiego spra- 
Rząd wniósł na ostatniem posiedzeniu Izby po- |wił w Rzymie. 
selskiój kilka nowych projektów do praw. Mate 
ryał prawodawczy tak się przez to pomnożył, że 
oprócz dziewięciu stałych komisyj, musiano wy- 
brać jeszcze siedm nadzwyczajuych, aby temu o- 
gromowi pracy podołać. Cała praca odbywa się 
dotąd w krmisyach. Miesiąc upłynął, a ważwiej- 
szych obrad publicznych prawie jeszcze nie było. 
Prasa skarży się na to, i powstaje na regulamin, 
który mownicę czyni niemą , przekazując całą czyn 
ność prawodawczą specyaloym komisyom. Wnie- 
siono też już projekt do zmiany regulaminu, który 
zresztą nieodpowiada prawdziwćj wolności parla- 
mentarnój. Frakcye sejmowe są już dziś zupełn'e 
ustalone i ukonstytnowane. Stosunek ich zdaje się 
z dnia na dzień przyjaźniejszym; przynajmnićj 
w RAA et zwy h diodą | > się 
zdaje, jednomyślnie występowa a. Kwesty: są enie 
polityki niemieckiej najwięcój się do téj zgody | tef Stolicy Apostolskiej metropolita halicki, arcybi- 
rzyczynią. skup lwowski, kamieniecki, komandor orde- 
przyczynią, p JO z a j 
|ru Leopolda, J. C.K. Ap. Mości rzeczywisty tajny 
radca, doktor filozofi, sztuk wyzwolonych i św. teo- 
lagii. 
Rzym i lutego. | a Wielebnemu duchowieństwu świeckiemu i zakon. 
(z) Rosya nie odmówiła dotąd stanowczo nun: |" archidyecezyi błogosławieństwo w Panu! 
J|; „7 niemałym smutkiem, a nawet z wielkiem o- 


cyatury, ale czyni trudności równające się odmo D 
sie, Wyiasd ct ajma Franebi Ino Petersburga barzeniem dowiedzieliśmy się, że między wielebnem 


nader niepewnym się staje. Godnem jest uwagi | duchowieństwem tej naszej archidyecezyi powstali, 
to co rej o nadeyatarze korespondent petersbar: | acz w niewielkiej liczbie, niektórzy, co uniesieni 
ski do Journal de Bruxelles. Jego "IrszY zgadza: uieroztropną gorliwością o przywrócenie obrzędów © 
ją się całkiem z nadeszłemi później „wiadomościa. wschodnich w całej ich czystości i zup gości ; na- 
mi o postawię gabinetu petersburskiego : „Starzy | zle i bez wszelkiego powodu odważyli się bezbo- 
Rosyanie wzdrygają się na Samą myśl, iż nun: | «nie zaprowadzać wznowienia i odmiany w zewnę- 
cyusz wjedzie do świętej Rosy. Wypadek ten nie!trznej służbie bożej, w obrzędach i ceremoniach, 


Dzienniki niemieckie z pewną rozkoszą rozwo- 
dzą się nad mniemanem zeznaniem X. Białobrze- 
skiego, w Warszawie publikowanem; wedłag któ- 
rego dla tego tylko miał zamknąć kościoły, by je 
pieśniami rewolucyjnemi nie profanowano. Kiedy 
ktoś ma kłamstwo się puszcza, zgrabniej by to 
czynić powinien ; jeśli bowiem X. Białobrzeski 
dla tego zamknął kościoły, a więc w duchu rzą 
du sobie postąpił, za cóż więc na śmierć było go 
skazywać i na więzienie ułaskawiać ? 


Wrocław 7 lutego. 


t Na zawczorajszem posiedzeniu izby poselskiej 
rząd wniósł znowu kilka projektów do praw, któ 
re odpowiadając potrzebom krajn i nacechowace 
będące liberalnym duchem, dobrze przyjęte były 
przez izbę. Oto ich tytuły: 1) Ordynacya miast 
dla całej monarchii. Projekt do prawa tego powstał 
z dwóch podobnych, wniesionych w przeszłym sej- 
mie projektów, które inną ordynacyę miast prze- 
pisywały dla prowincyj wschodnich, inną dla za- 
chodnicb, i nie były przyjęte. Z uwzględnieniem u- 
czynionych w nich w zeszłym roku poprawek i 
zmian, ułożono terażniejszy cały projekt. Weią. 
guięto do niego dwa ważne postanowienia: znie- 
sienie opłaty od osiedlenia się w mieście, i obiera- 
nie deputowanych miejskich przez karteczki, tojest, 
przez tajne głosowanie. Zatrzymano zaś system 
obierania w trzech klasach wyborczych wedle wy- 
sokości cenzusu. 2) Ordynacyą gminna dla pro- 
wincyi nadreńskiej, która w skutek nuczynionego 
wniosku przez jednego z posłów, rozciągniętą za- 
pewne zostanie i na prowincyę westfalską. Ordyna- 
cya gminna dla prowincyj wschodnich nie tak 
prędko będzie waiesiona. Wiadomo, że obecny sejm 
ma uchwalić wprzód wniesiony już projekt do pra 
wa o ordynacyi powiatowej, który. ministerynm u- 
waża za ważniejszy, oraz projekt także już wnie- 
Bióny, o nowem urządzenia policyi wiejskiej z znie- 
sieniem policyi dominialnej. Po uchwaleniu tych 
dwóch praw, przyjdzie kolej na ordynacyę gmin- 
ną. Zważywszy jednakże, że włeśnie te dwa pra- 
wa są solą w oczach dla izby panów, i że praw- 
dopodobnie odrzneone będą, ordynacya gminna 
dla prowineyj wschodoich w bardzo dalekiem jeszcze 
znajduje się polu. 3) Projekt do prawa zaprowa- 
dzającego nowe sądy dla spraw handlowych. Ma- 
ją one stanowić csobne oddziały obecnych sądów 
miejskich i powiatowych, i składać się z dwóch 
prawników i jednego członka stavu handlowego. 
Powodem do tego prawa jest przyjęty w zeszłym 
roka ogólny kodeks handlowy niemiecki. 4) Znie: 
sienie poboru cła szyprowego na rzece Mozeli. 
5) Zmiżenie opłaty stemplowej od gazet zagrani 
cznych i czasopism, stała opłata ma odtąd wyno- 
sié na rok 15 srebrników, czyli 3 złp. od pism raz 
lub dwa razy na tydzień wychodzących; 1 talar 
czyli 6 złp. od częściej wychodzą*ych. Zresztą wol- 
no jest pismem zagraniczoym poddać się opłacie 
nałożonej na dziennikarstwo pruskie. Projekt do 
tego prawą obowięzuje już od 1 stycznia b. r. Mi- 
nisteryum wzięło go na swą odpowiedzialność przed 
uchwaleniem przez izby, a to w skutek reklama- 
cyj prasy państw związkowych, jakoby Prusy 
wbrew prepisom ogólnego prawa drakowego obcią- 
żały zbytecznie piśmiennictwo niemieckie, aby je 
przez to zmusić do szukania przytułku w państwie 
pruskiem. 

Trudno sobie wystawić, aby izby w bieżącej se- 
syi były w stanie podołać tak licznemu materya- 
łowi prawodawczemu, jaki dotąd przez rząd wnie- 
siony został i pomnaża się nadto codziennie to nad. 
syłanemi petycyami, to projektami do praw wycho- 
dzącemi od członków izby. Miesiąc już upłynął, 
a żaden projekt do prawa nie dostał się na posie- 
dzenie publiczne i nio słychać nawet dotąd o tem. 
Izba zajęta sprawami niemieckiemi. Teraz za- 
prząta ją prawie wyłącznie kwestya konstytucyi 
hessen-kasselskiej. Komisya oba podane wnioski 
zbiła w jeden, ogłosiła już sprawozdanie i zapewne 
w przyszły wtorek lub środę, sprawa dostanie się 
ua porządek dzienny. Kto wie, czy obrady nad nią 
w jednym dniu się skończą. Tymczasem frakcye 
przygotowują inny wniosek, w sprawie niemieckiej. 
Zanim się ten załatwi, będzie przygotowany trzeci, 
w sprawie szleswicko-holsztyńskiej. Na tem miesiąc 
czasu zejdzie, Czyż nie było praktyczniejszem za 
łatwienie wszystkich kwestyj w dyskusyi nad a- 
dresem ? Dzisiaj się już i przeciwnicy jego 0 tem 
przekonali, zwłaszcza, że nietylko czasu nieoszczę. 
dzono, lecz nie unikniono także rozgłosu, który 
w pojedynczych wnioskach, na jakie mioisteryum 
musi szczegółowo i kategorycznie odpowiadać, tem 
więcej lękliwych ambarasować będzie. 

luterpelacya, którą poseł Diesterweg, znany pe- 
dagog, wystósował do ministra oświecenia, w kwe- 
styl tak zwanych regulatywów i ich wynoszenia nad 
system dawniejszego wychowania w szkołach niż 
szych i semioaryach, nie mogła mieć innego skutku, 
jak poruszenie kwestyi wychowania w ogóle, któ 
rĄ zapowiedziany projekt do prawa rozstrzygnie. 


powolnym słogą 


Kraków 10 lutego. Dziennik Polski zamie- 
szcza udzielony sobie w tłómaczeniu polskiem z o- 
ryginału łacińskiego list pasterski Arcybiskupa Me- 
tropolity Lwowskiego obrządku grecko-katolickie- 
go, X. Grzegorza Jachimowieza, wydany z powodu 
licznych a uzasadnionych skarg przez tenże dzien- 
nik szczególniej podnoszonych przeciw zaprowa- 
dzania zwyczajów i obrzędów kościoła grecko-schi- 
zmatyckiego do służby bożej w kościele katoli- 
ckim wschodniego obrządku, które zarówno reli- 
gijne jak i polityczne zdradzały dążności. Oto po- 
mieniony list pasterski: 

„Grzegorz Baron Jachimowicz 
Z miłosierdzia Bożego i za upoważnieniem Świę- 


Berlin 8 lutego. 


Ó Niezmierna wrzawa panuje tu w tej chwili n 


we wszystkich urzędowych i nieurzędowych ko- 
łach politycznych. Wy sołała ją złożona w tych 
daige przez Austryę, Bawaryę, Wirtemberg, Sa- 
ksonię, Hanower i kilka państw pomniejszych, a 
zatem przez większość znakomitszych państw 
związkowych skoalizowanych Z Austryą, jedno- 


i dążność znacie już zapewne Z depeszy telegra- 
fieznej. „Obstupuere omnes intentique ora tenebant“. 
Takie było pierwsze wrażenie. Gniew, wstyd, zło- 
śliwa radość, szyderstwo, były dalszym tego na- 
głego zdumienia wyrazem. Najzupełniejszy „Klad- 
deradatsch« w najpoważciejszej Sprawie, i to w 
chwili, w której rząd, sejm, prasa pruska, z tak 
wysokiego tonu o niej rozprawiają 1 tak bezwzglę- 
dnie i stanowczo o losie jej wyrokują, że hege- 


pominamy tak wszystkim kapłanom świeckim i 


' zmatyków odrzucać, dodawać lub zmieniać. * 


kolwiek te listy z uważnym i pobożnym umysłem 


w odprawianiu mszy św. i w objawie pobożności 
ludowej, jak ją ustalił zwyczaj niepamiętnych cza- 
sów sięgający, i to własnym swoim kaprysem, albo 
raczej karygodoą zuchwałością, z lekceważeniem 
wszelkiej wyższej powagi. « 

„Pragnąc jak najrychlćj poskromić wszelkiemi spo- 
sobami te ciężkie wykroczenia, które zdolne są ro- 
zerwać sam żywotny węzeł karności kościelnćj, a 
oraz chcące wcześnie usunąć tak zgubne następstwa, 
jakie ztąd dla całego religijnego życia wyriknąć 
mogą, równie jak oczywiste niebezpieczeństwo, 
zagrażające i pobożności ludu i powadze całego 
kleru: postanowiliśmy niniejszym listem upomnieć 
surowo wielebny kler tćj naszćj archidyecezyi, a 
oraz wezwać go do wszelkićj czujności i do pasterskićj 
ostrożności. Pcstanowiwszy stale w sar s 
wielkiéj wagi i w niebezpieczeństwie żadnćj zwłoki 
nie cierpiącem, położyć koniec sporom; jakie o tę 
sprawę niebacznie wszczęli niektórzy politowania 
godni mowatorowie, i postąpić z niemi według 
całćj surowości prawa t karności świętćj — przy- 


zakonnym, jakąkolwiek godność piastującym, jak 
każdemu z osobna, owe najsurowsze ustawy, mocą 
których od najdawniejszych. czasów wszelkie pra- 
wo urządzenia służby boskiej publicznój i prywa- 
tnej, tylko najwyższćj władzy kościelnćj przysłużą, 
a wszel.a dowolność pojedynczego podrzędnego 
pasterza w rzecząch tych wykluczoną i zabronio- 
ną została. 

„Najważniejsze i główne rozporządzenia w tej 
mierze zawiera kanon 13 świętego soboru tryden- 
ckiego, wydany na posiedzeniu siódmem,. który 
brzmi następnie: „Jeżeliby kto powiedział, że przy- 
jęte i potwierdzone obrzędy kościoła katolickiego, 
które się zwykły odprawiać przy uroczystem udzie- 
lania św. sakramentów, mogą być albo wzgardzo- 
ne, albo bez grzechu przez szafarzów sakramentu 
dowolnie opuszczone, albo przez któregokolwiek 
kościelaego pasterza na nowe zamienione, ten niech 
będzie wyklęty.* i 

„Ponieważ zaś w nowszym czasie nierozważnie 
i zuchwale zaczęto spierać się o te obrzędowe 
zwyczaje i praktyki, które szczególnie od synodu 
w Zamościu odbytego rozpowszechniły się w oby- 
dwóch dyecezyach tej ruskiej prowincyi kościel- 
nej, i które tak przez liturgiczne księgi prawnie 
i kanonieznie potwierdzone, jak przez praktykę 
obydwóch kościołów katedralnych i przez instru- 
kcye, jakie zwykły się dawać kapłanom nowo- 
wyświęconym, w powszechny zwyczaj weszły, 
przyczyniając się nie mało do zbudowania wierne: 
go ludu i do objawów, równie jak do wzrostu 
świętej unii: przeto uznaliśmy za rzecz bardzo 
naglącą, przypomnieć wielebnemu duchowieństwu 
to, co Święta Stolica Apostolska swą najwyższą 
powagą, której się sprzeciwiać nie godzi, która 
się na cały świat rozciąga i którą my Rusini u 
nici stale uznajemy i z największym uszanowa- 
niem czcimy, pod tym względem w naszych cza- 
sach postanowić i uroczyście ogłosić raczyła. Sta- 
ło się to w liście;ów. i najchwalebniejszej pa- 
mięci Grzegorza XVI d. 17 lipea 1841r. wydanym 
w formie breve do świętej pamięci poprzednika 
naszego, Michała Lewiekiego, metropolity i kardy- 
nała św. rzyme. kościoła i w liście pasterskim te- 
goż ostatniego z dnia 11 października 1841, któ- 
ry to list w języku łacińskim i ruskim, między 
duchowieństwem i ludem ruskim calej halickiej 
prowineyi szeroko rozpowszechniony został. Kto- 


odczyta, niepodobna, by nie uwielbiał tego dzieła, 
które jest i tak dowodem cudownego miłosierdzia 
Chrystusa Pana, równie jsk pieczołowitości i tro- 
skliwości namiestnika jego na ziemi, i które całe 
tak jest urządzone i do tego zmierza, abyśmy 
w kwestyi tyczącej się obrzędów naszych, którą 
w tym czasie podniesiono, mięli przewodnika i na- 
uczyciela, nad wszystkie powątpiewania i wyjątki 
wyższego. Odwołując się tedy do najwyższej apo- 
stolskiej powagi tego listu i polecając najusilniej 
pilae odczytywanie jego wszystkim osobom świe- 
ckim i duchownym naszej archidyecczyi, pragnie- 
my obudzić i zwrócić szczególniejszą uwagę na 
całą treść tego listu, który traktując 0 najwa- 
żniejszych prawach świętej unii Rusinów w ogóle, 
a o obrzędach naszego kościoła w szczególności, 
w kwestyj w teraźniejszym czasie podniesionej, 
daje rozstrzygnienie, jakie tylko sam ojciec 1 na: 
uczyciel całego chrześciaństwa dać moża, które 
przeto każdy prawy syn i uczeń bez wszelkiego 
powątpiewania i przeciwienia się, jako. wyrok Du- 
cha św. czcić i przyjąć powinien. 

„Pod względem zwyczajów i PR obrzędo- 
wych, zaprowadzonych w ruskie katolickich ko: 
ściołach pod najzbawienniejszym wpływem świętej 
unii i w cela symbolicznego i ludowego objawu 
tej unii, zawiera ta apostolska nauka między in: 
nemi bardzo ważnemi rozporządzeniami także i 
następne: „A dla tego trzeba przedewszystkien. 
przeszkodzić, aby to niebezpieczeństwo odprowa- 
dzenia od wiary, nie wzmogło się przez jakiekol. 
wiek nowe zmiany w obrzędach, któreby Rasinów 
katolików podobaiejszymi czyniły dv schyzmaty - 
ków. Co się albowiem tyczy tych obrzędów, które 
w pewnym względzie są wyrazem samego wyzna- 
nia wiary, jedności katolickiej i wstrętu do schy- 
zmy, to jest rzeczą oczywistą, że ich żadną mia- 
rą zmienić nie można. | 

„Lecz równie nie godzi się także dowolnie zmie 
niać ianych obrzędów, które między katolickimi 
Rusinami oddawna były w używaniu, albo późwie, 
celem stwierdzenia różnicy, jaka między nimi s 
schyzmatykami zachodzi, lub z innych powodów 
zostały zaprowadzone: ponieważ byłoby to ostate- 
czną nieroztropnością, w obec największych nie- 
bezpieczeństw, szczególnie w tym czasie grożą 
cych, w rzeczach tych eokolwiek na korzyść schy- 


„Niechże te wyroki najwyższego pasterza dobrze 
zważą i nad niemi się pilnie zastanowią wszyscy 
ci, którzy w najnowszym Czasie odważyli się © 
naszych obrządkach publicznie ogłaszać swoje ró- 
wnie niedorzeczne jak bezbożne zdania, albo ra- 
czej brednie. Szczególnie zaś niech to uczynią ci, 
co wzgardziwszy powagą swego arcypasterza j 
zerwawszy zuchwale węzeł kanonicznego poslu- 
sBzeństwa i kościelnej podległości, stawiąc gorszą 
co w domie Bożym własną swoją dowolność i wła- 
sne widzimisię, na miejsce zasady katolickiej 8pó- 
łeczności, nie wstydzili się obrzędy i zwyczaje ko- 
ścielne odmieniać, lud wierny w formach nabo- 
żeństwa, de których już oddawna przywykł i któ- 
re w jego starodawnej pcbożaości głęboko są wki- 
rzenione, bałamncić i wszystkich invych pasterzy, 
trzymających się wiernie dyecezyalnych i potwier- 
dzonych zwyczajów , na. niebezpieczeństwo na- 
rażać. i Y aiia 

„My tedy pomni na obowiązek Nasz i opierając 
się na władzy od Boga Nam powierzonej, chcemy 
nżyć całój Naszćj arcypasterskićj czujności, by po- 


+ 

skromić te niegodziwe zamiary i wyplenić k. rzenie 
wzrastającego złego. Postanowiliśmy tedy odtąd 
nie oszczędzać takich niegodziwych nowatorów lecz 
przeciwnie postępować z nimi według całćj suro- 
wości prawa i karności kościelcćj aż do ostatecznój 
granicy, to jest aż do exkomnniki, którą naznacza 
wyż przytoczony kanon Św. soboru. 


„Ponieważ zaś syrawnjemy urząd Tego, który 


„nie chce Śmierci nabożnego, ale aby się nawró- 
ceł od drogi swojćj i żył“ (Ezech: 33, wiersz 11): 
przeto jeszcze tą razą chcemy użyć umiarkowania 
ojeowskićj nagany i arcypasterskićj przestrogi, po- 
stanawiając stanowczo na przyszłość postąpić w ka- 
żdym takim wydarzonym wypadku (który niech 
Bóg odwrócić raczy) z nieubłaganą surowością 8%- 
du i potępienia. 


„Z tój przyczyny upominając w Panu cały wie- 


lebny.kler tak Świecki jak i zakonny, i zaklinając 
go przez miłósierdzie Chrystusa mocą kanonicznego 
posłuszeństwa, stwierdzonego wyznaniem wiary i 
przysięgą, stanowimy i nakazujemy surowo władzą 
naszą arcypasterską: 


„1) Nikomu z kleru nie będzie wolno w publi- 
cznój czci Boskićj, czyto w obrzędach i pobieżaych 
swyczajach powszechnie przyjętych i praktyką na- 
szego archikatedralnego Kościoła potwierdzonych, 
czy w innych formach ludoeój nabożności staro 
dawnym zwyczajem i pobożną skłonnością ludu 
uświęconych, bez Naszćj wiedzy i wyrażnego ze- 
zwolenia cokolwiek ujmowsć, dodawać, przeista- 
czać, albo jakimkolwiek sposobem zmieniać. 

„2) Cokolwiek w tych rzeczach przez pojedyn- 
czych pasterzy może jaż zmienione albo przeisto- 
czone zcstało, ma być do dawnego stann przypro- 
wadzone i przywrócone, i to bez wszelkiego sprze- 
ciwiania się i bez wszelkićj zwłoki. 

„3) Oba te żądania mają być wykonane pod 
rygorem kar i cenzur prawem ustanowionych, któ- 
rym podpada nawet bez wydania wyroku ten, co 
czyn zabroniony popełnia, a któreto Naszym wy- 
rokiem aż do pozbawienia obowiązka i beneficynm, 
a nawet aż do exkomuniki (klątwy) być mają za- 
ostrzone. 

„4) Wszystkich zaś wielebcych dziekanów, prze- 
łożonych, rządców wszelkich stopni, równie jak 
delegatów do załatwiania szczególaych zleceń na- 
szego ordynaryatu, bowiązujemy w sumieniu pod 
ciężką odpowiedzialnością, a w razie, gdyby wi- 


doeznie pobłażali, nawet pod rygorem cenzur i kar, 
aby pilnie czuwali nad podrzędnymi pasterzami i 
ionymi kapłanami, aby imieniem i powagą Naszą 
wzbraniali i usuwali wszystko, co się niniejszemu 
rozporządzeniu sprzeciwia, a w razie oporu lub 
agitacyi, sprawę tę Naszemu trybunałowi bez wszel- 
kićj zwłoki przedłożyli. 


„Chociaż atoli najsurowićj zakazujemy kwestyę, 


która niniejszym listem jest załatwioną, roztrząsać 
w pismach publicznych, jak to się w ostatnim cza- 
sie z światową zapalczywością działo: to przecież 
miło, nam będzie, jeżeli mężowie kościelni, odzna- 
czający się pobożuością, nauką, pasterską gorli- 
weścią i doświadczeniem, albo o obrzędach naszego 
kościoła rezprawy i traktaty Nam nadeszlą, albo 
mając to na względzie, że dla wielkićj rozległości 
tej archidyccezyi obrzędy święte jak każda rzecz, 
umysłom i rękom wiela ludzi powierzone, rozmai- 
tym zmianom i przeciwieństwom podpaść mogły, 
o takich szezegółowych nadużyciach i nmiestóso 
wnościach nzasadnione sprawozdanią i spostrzeże- 
nia 

n 


isemnie Nam przedłożą. 
gdzie to dlą Nas bardzo pożądaną rzeczą, 


treść tym sposobem dostare:oną, poddać pod pilną 
rozwagę i roztropną krytykę. A ponieważ pragnie- 
my równie, za pomocą Boską w czasie cokolwiek 
spokojniejszym zwułeć synod prowincyonalny, abyś: 
my na nim mogli powziąść zbawienne rady wzglę 
dem tak licznych a wielkich potrzeb naszćj pro- 


wincyi, a takowe za błogosławieństwem i zezwo- 


leniem świętćj stolicy apostolskićj szczęśliwie u 
akutecznić: więc nie sprzeciwi się to wcale zamia- 
rom Naszym, jeżeli wtedy wydamy potrzebne roz- 
porządzenia tyczące się czystości, zgody i staro- 
dawnój świetności uaszego obrządku, alb usknte: 
cznimi reformy, jeżeli jakie za potrzebne uznamy, 
aby pod przewodnictwem prawój zwierzchności, 
osłonione powagą powszechnego uznania, przyczy- 
uiały się do odrodzenia naszego czcigodnego ob: 
rządku i do zbudowania religijnego życia; gdy 
przeciwnie pojedyncze usiłowania osób prywatnych, 
pozbawione owój cudowuój siły spółeczności ko- 
ścielnej, w tój mierze nie zdziałać nie zdołają, 
procz wszelakiego wyrodzenia i skażenia, połączo- 
uego z :gorszeniem dla ludu i z ujmą dla zba- 
wienia dusz. 


„Daliśwy we Lwowie doia 10 stycznia 1862. 
Grzegorz w. r. 
Metropolita. 


Czerniowce. Minister stanu nadał posadę na- 


uczyciela pedagogiki przy grecko-dyzunickiem se: 
minaryum nauczycielskiem w Czerniowcach, do- 
tychczagowemu zastępcy Janowi Drogli. 


JOKApMość zamianował Franciszka Illasiewi- 


eza, radzeę sądu wyższego w Czerniowcach, pre- 
zesem sądu obwodowego w Tarnopolu. 


Wiedeń 9 lutego. Sprawa niemiecka więcej 


w tej chwili zajmuje tutejszą publicystykę, niż 
wszelkie inne sprawy zewnętrzne. 
wiem w chwili przesilenia a jedno w niej zwycię- 
stwo lub jedno niepowodzenie rozstrzygać może o 
losie przyszłym Niemiec i dla każdigo z obu mo- 
czrstw naznaczyć politykę wbrew przeciwną jego 
celom. Zdaje się, że gabinet tutejszy poruszył 
wszystkie sprężyny jakie od r. 1815 w Niemczech 
posiadał, i których zaniechał w ostatnich czasach 
używać, zajęty gdzieindziej będąc, a teraz znów 
wrócił do swojej polityki niemieckiej i kieruje nią 
nieco inaczej w miarę zmienionych okoliczności. 
Idąc więc za popędem danym przez stronę prze- 
ciwną, sam ofiaruje ustępstwo pod pewnym wzglę- 
dem wymaganiom ludów, by wytrącić Prusom 
„rąk berlo wszechwładztwa „w Niemczech, jakie 


Jest ona bo- 


sobie one gotowały. W obec tego stanu rzeczy 
publicystyka austryacka przybrała naprzeciw Pru- 
som ten ton zjadliwy, jakim się odznaczała pod- 
czas wojny włoskiej, gdy zawiodły nadzieje w Pru- 
siech pokładane. Z tamtej strony odpowiadają 
w ten sam sposób. 

— Wydział skarbowy Izby deputowanych skoń 
czył podobno narady nad projekiem do prawa o 
kontroli długu publicznego. W wydziale miała za- 
chodzić różnica zapatrywania się mianowicie co do 
odniesienia kontroli do $fa 13 ustawy zasadniczej, 
który jak wiadomo, daje ministerstwu moc przed- 
siębrania czynności finansowych pod nieobecność 
Rady państwa w przypadkach naglących. Maiej- 
szość chciała ograniczyć a przynajmnićj opisać 
przypadki, w których ministerynm może bez u 


CZAS z Wtorku 11 Lutego 1862. 


działa Rady państwa stanowić w sprawach fiaan- |$. 62 karanym być ma jako przedsięwzięcie zdra- | w kwietnia 1860 z powodu wnioska bar. Vinckego, 


sowych, a mianowicie nie dozwalając zaciągać sta- 
łych długów bez zezwolenia Rady państwa. Dla te- 
go przyjdą przed Izbę dwa wnioski: sprawozdaw- 
cą większości jest Szabel, mniejszości Herbst. Nie 
sądzimy, aby tym razem mniejszość się utrzymała. 
We wszystkich kwestyąch tak fiaansowyh jak po- 
litycznych ministeryalna partya guand même otrzy- 
muje górę, a to nawet w tych sprawach, gdzie 
idzie o kwestye czysto-praktyczne. Jutro obie Izby 
mają posiedzenie. 

— N, Pan wystosował następujący list do kan- 
elerza nadwornego węgierskiego : 

Kochany Hrabio Forgach! Spowodowany jestem 
na wsparcie mieszkańców Mojego królestwa Wę- 
gierskiego popadłych w nędzę skutkiem wylewów, 
przeznaczyć załączone tu 10,000 złr., które zechcesz 
przez Namietniką fmp. hr. Palffy między potrze- 
bvych rozdzielić. 

— N. Pan oprócz daru 4000 złr. na ubogich w 
Wiedniu w ciągn tój zimy przeznaczonego, udzielić 
raczył dalsze wsparcie 1000 złr. N. Pani przezna- 
czyła dla dotkniętych powodzią w Wiedniu 2000 
złr., w Pradze 1000 złr., a dla innych krajów ko- 
ronnych 2000 złr. J, C. Wys. Arcyks. Franciszek 
Karol przeznaczył na ten sam cel 2000, a J.C. 
W. Arcyks. Zofia 1000 złr. Składki od osób pry- 
watnych wpływają obficie; dotąd ogłoszone prze- 
noszą sumę 150,000 złr., ztych najwięcój na mie- 
szkańców Wiednia. i 

— Wody znacznie opadły w Danaju i rzekach, 
tudzież kanałach; z wielu miejse w Wiedniu ustą- 
piła woda, zostawiwszy zamauliska, lecz mrozy je- 
żeli z jednej strony przyczyniły się do opadnięcia 
wód, z drugiej inną zagrażają klęską, albowiem 
rozsadzają ściany domów zalanych, przeszkadzają 
Śpiesznemu odpływowi reszty wód i wystawiają 
ubogich na tem dotkliwszą nędzę, iż zimno i głód 
im zagraża. Władze energiczniej zajęły się zapo- 
bieżeniem następstwom tego smutnego stanu, ale 
wypadnie im obmyśleć środki zaradcze nie na dni 
lecz na tygodnie, aż do wiosny. Tymezasem o- 
prócz ogromnych kosztów jakich wymaga. żywie- 
nia kilkunastu tysięty ludzi z miasta i przyległych 
wsi, oprócz trudności pomieszczenia wszystkich 
chorych po szpitalach, dowóz wiktuałów do Wie- 
dnia utrudoiony jest z powodu właśnie zniszcze- 
nia zapasów w najbliższych okolicach stolicy bę- 
dących. Zaraza bydła, jaka świeżo panowała w 
wielu miejscach, także nie małą klęskę przynio- 
ała. Władze miejskie wyznaczyły komisye poli- 
eyjno -budownice i lekarskie dla obejrzenia wszy- 
stkich domów wylewem nawiedzonych i osądzenia, 
czy i które z nich zdolne są do zamieszkania. Ró- 
wnież mają być zrewidowane wszystkie studnie, 
albowiem okazuje się potrzeba wyczyszczenia ich 
od namulisk, a nawet zasypania wielu z nich, ja- 
ko zupełnie zniszczonych. Niektóre dzienniki obja- 
wiają niechęć swoją, że w chwili tak powsze- 
chnego nieszczęścia, część Wiedoia niedotknięta 
powodzią, hula i bawi się do upadłego. 

— W biórze redakcyi dziennika Vaterland od- 
była się rewizya, celem znalezienia rękopismów 
do dwóch artykułów w Nr. 28 i 29 zamieszczo- 
nych pod dniem 4 i 5 b. m. Rękopisma zostały 
zabrane i redakcyi wytoczono proces na podstawie 
$$ 63 i 65 kodeksu karnego, tj. o obrazę Maje- 
statu i naruszenie spokojności publicznej. Vater- 
land broni się przeciw zarzutom tym, twierdząc, 
że legitymizm jest jej zasadą, i bronić będzie 
prawowitości nawet przeciw rządowi, bo zwolen- 
nikom tej zasady wypada niekiedy być bardziej 
królewskimi niż sam król. Podobnież w biórze 
redakcyi „Bottschaftera* odbyła się rewizya i za- 


dy stanu, ma być skazany do domu poprawy od 
lat 2 do 10, albo jeżeli ndowodnionem będzie, że 
okoliczności łagodzące zachodzą, na zamknięcie 
od 2 do 10 lat.“ W myśl $. 62 zdradą stanu jest 
przedsięwzięcie zmierzające do przyłączenia obce: 
mu państwu całkowicie lub częściowo territorium 
państwa pruskiego, albo też do oderwania części 
jakiej państwa pruskiego. Zdaniem rzeczonej Ge- 
richts Ztg, p. Jagielski miał przedsięwzięcie to u- 
skutecznić przez artykuł swojego dziennika. Prze- 
wodniczącym w tym sądzie do politycznych zbro- 
dni wyznaczonym, ma być wiceprezes trybunała 
Biichtemamn. 


Niemcy: 


W sprawie reformy związku niemieckiego Süd- 
deutsche Ztg doniosła co następuje: 

W dniu 4go b. m. poseł austryacki w Berlinie, 
równocześnie z posłami bawarskim, wirtemberg- 
skim, saskim, banowerskim, kesko-darmstadzkim, 
nasauskim, brunaszwickim, oldenburgskim, schwarz- 
burgskim, posłami kilku księstw Turyngii i Lich- 
tenstein, wręczyli ministrowi hr. Bernstorf równo- 
brzmiące noty, wygotowane w formie bardzo u- 
miarkowanej, a zawiadamiająca go, iż dotyczące 
państwą zgodziły się rozciągnąć przymierze obron- 
ne na wszystkie posiadłości członków związku, jak 
również nawzajem, w przypadku wojay na obro- 
rę tych krajów użytoby wszystkich sił państw u- 
czestniczących. Wszystkie kroki potrzebne dla od- 
powiedniego rozwinięcia sił obronnych całego wiel- 
ko-niemieckiego obszaru, mają być wspólnie przed- 
siębrane, a eo do dowództwa naczelnego w woj- 
nie, nastąpić ma umowa. Obok tego rozciągłego 
związku, zmierzającego jedynie ku obronie od ze- 
wnętrznych napaści i mającego na celu wspólne 
wsparcie, związek obecny istnieć ma nadal jako 
pewien rodzaj związku ściślejszego. Do zgroma- 
dzenia związkowego ma być przydzielona Izba la- 
dowa złożona z delegowanych zgromadzeń stano- 
wych niemieckich, która tworzyć będzie parlament 
związku niemieckiego i wywierać ma wpływ na 
czynności prawodawcze i administracyjne zgroma- 
dzenia związkowego. 

Urzędowa Allg. Preussische Zig z 8go wieczór, 
komentuje następnie to doniesienie, usiłując osła- 
bić jego znaczenie: 

„Faktyczna podstawa wiadomości przez Süd- 
deutsche Złg udzielonej i telegrafem rozpowszech- 
nionej ogranicza się na tem: że posłowie Austryi, 
Bawaryi, Wirtembergu, Hanoweru, W. Ks. Heskie- 
go i Nassau w równobrzmiących notach uczynili 
zatrzeżenie przeciw wyrażonemu w depeszy pru- 
skiej z dnia 20go grudnia r. z. zdaniu o reformie 
związku, i że Saksonia do tego zastrzeżenia przy- 
stąpiła. W pomienionych notach równobrzmiących 
wypowiedzianem jest zarazem życzenie, aby Prusy 
wzięły udział w naradach, które mają na celu u- 
rządzić dla całego związku skuteczną władzę wy- 
konawczą i wspólne Ciało prawodawcze niemie- 
ckie z zawezwaniem do niego delegowanych ze 
zgromadzeń stanów. Samo się przez się rozumie, 
że na pomieniony krok odpowiedź nie każe długo 
na siebie czekać. * 

— Frakcya demokratyczna w Izbie d: putowa- 
nych w Berlinie przygotowała wniosek w sprawie 
organizacyi narodowój Niemiec i takowy przed 
wniesieniem go na stół Izby przedstawiła ianym 
stronnictwom liberalaym w Izbie. Wntosek ten brzmi: 

Wys. Izba zechce uchwalić: zważywszy 

1) że domaganie się Indu niemieckiego o zje- 
dnoczenie polityczne jest konieczoym warunkiem 


brano rękopis lista paryskiego, który, jak twicr |jego narodowego bytu i owocem jego dziejów tak 


dziła sama redakcya, przez omyłkę wydrukowany 
został. List to nie był zresztą oryginalny, lecz 
przedrukowany z hamburskiego dziennika Nord- 
stern, 


Prusy. 


Książe Wilhelm Radziwiłł następującą interpela 
cyę wniósł w Izbie wyższej w Berlinie w dniu 
8 latego. 

„Wniosek, jaki miałem zaszczyt przedstawić 
Wye. Izbie w okresie posiedzeń r. 1860 ze wzglę* 
du na istniejące w Wielkiem Księstwie Poznań 
skiem Towarzystwa kredytowe ziemskie, polecony 
został przez tęż Izbę na Z3ciem posiedzeniu w d. 
23 kwietoia jednozgodnie rządowi królewskiem do 
rozwagi. Jeżeli już w ciągu okresu posiedzeń r. 
1861 nie wystósowałem do p. Ministra Spraw 
wewnętrznych zapytania, co w tej sprawie rząd 
uczynił, zaniechałem uczynić tego przez wzgląd 
na to, że w początku zeszłego roku posada na- 
czelaego prezydenta w Wielkiem Księstwie Po- 
znańskiem nowo obsadzoną została. Gdy jednak 
dotychczas nie nie jest wiadomo o rezultacie roz- 
ważenia tego wnioska, widzę się być spowodo 
wanym wystósować zapytanie do p. Ministra Spraw 
wewnętrznych, co w tym przedmiocie zrobiono od 
tego czasu. Berlin 7 lutego 1862 (podpis). Książe 
Wilhelm Radziwiłł jenerał piechoty jako interpelant. 
Poparli ioterpelacyę: Hr. Arnim-Boitzenburg, Hr. 
Buiński, Dr. Briiggemana, Hr. Brübl, Hr. Czapski, 
Frankenberg-Ludwigadort, Dr. Goetze, Groddeck, 
Hr. Gróben-Poparien, Gutzmerow, Książe Hatzfeld 
Hr. Hohenthal, Dr. Homeyer, Jiihnigen, Hr. Keyser- 
liog-Neustadt, Kleist-Retzow, Bar. Paleste, Książe 
Bogusław Radziwiłł, Hr. Reichenbach- Goschuetż, 
Bar. Senfit-Pilsach, SchOaborn, Winterfeld,“ 

Przypomnieć tu musimy, że w r. 1860 ks. Wil- 
helm Rudziwiłł wniósł w sprawie Towarzystw kre- 
dytowych ziemskich w Księstwie wniosek zabez- 
pieczający byt dawnego Towarzystwa kredytowego 
a przeciw zlaniu się przymusowemu dawnego To- 
warzystwa z nowe, jak to rząd zamierzył, i co 
óweześny prezes p: Puttkammer koniecznie prze: 
prowadzić się starał. Wniosek ks, Radziwiłła przy- 
jęła Izba jednomyślnie. Miał on na cela utrwalenie 
bytu dawuego Towarzystwa przez dozwolenie wy: 
puszczenia w obieg 3ej seryi listów zastawnych i 
utrzymanie faoduszu Zapasowego będącego wła- 
saością stowarzyszonych, a który według woli rzą- 
du miał się stać wiasnością połączonych Towa- 
rzystw. Wniosek wyłącznie trzymał się na polu 
ekonomicznem, Minister spraw wewnętrznych prze- 
nosił go na pole polityczne, upatrując w zlanin 
się obu Towarzystw sposobność bronienia intere- 
sów narodowości niemieckiej. 

— Jak donosi berlińska Gazeta Sądowa, na- 
czelny prokurator Hrabia zur Lippe wygotował 
już oskarżenie przeciw redastorowi Dziennika Po- 
znańskiego Jagielskiemu przy wiezionemu do Berlina 
i osadzonemu tam pod zamknięciem, i akt oskar- 
żenia wręczył juź sądowi. Zapewne więc w tym 
jeszcze miesiącu proces rozpocznie się. Oskarżenie 
opiera się na $. 65 kodeksu karnego pruskiego, 
który brzmi: „Kto publicznie mową albo pismem 
wzywa do wykonania jakiego czynu, który w myśl 


pod względem historycznym jako i pod względem 
prawa publicznego niewątpliwie uzasadnionym, a 
którego zupełnym wyrazem było zgromadzenie na- 
rodowe niemieckie za zgodą wszystkich rządów 
powołane, jakoteż ustanowiona przez toż zgroma- 
dzenie, a przez rządy uznana władza centralna 
i uchwałona przez nie konstytucya; 

2) że w obec chwiejącego się położenia polity- 
czoego Earopy ostateczne zaspokojenie tego wy- 
magania niepowiuno być odwlekane bez narażenia 
honoru, potęgi i bezpieczeństwa szezuplejszój 0j: 
czyzny pruskićj, jakoteż ogólnój ojczyzny nie- 
mieckićj; 

8) że układy rządu królewskiego o zmianę kon- 
stytucyi wojennćj związku, jakoteż nota ministra 
spraw zagranicznych do rząda król. -sakiego, głó: 
wnie zaś przyjęte powszechnie z radością wyra- 
żenie mowy tronowój królewskićj „o potrzebie re- 
formy konstytucyi związkowój* udowodniły nie. 
wątpliwie konieczność militaraego, dyplomatyczne. 
go i parlamentarnego zjednoczenia państw nie- 
mieckich; 

4) że Bundestag de facto istniejący nie przed- 
stawia odpowiedniego pola dla takich układów, a 
wtedy tylko w ogóle spodziewać się można po- 
myślnego skatku układów z rządami niemieckiemi, 
jeżeli i reprezentacye ludu w każdóm państwie od- 
dzielnie położą na szali swoją polityczną i moral- 
ną wagę; 

5) że to ostatnie wtedy tylko spodziewaróm być 
może, jeżeli rząd królewski bez ogródki za wznio- 
słym przykładem rządu w. ks. badeńskiego uprze- 
dzi Owo uprawnione żądanie ludu niemieckiego, i 
jeżeli przez silne poparcie wolaomyślnego rozwoju 
konstytucyi pruskićj będzie umiał sobie zjednać 
sympatye Niemiec; 

Izba deputowanych oświadcza, że naglącóm jest: 

1) aby rząd królewski otwarcie i energicznie po- 
stawił urzeczywistaienie owego. nieprzedawnionego 
prawa narodu, za cel pclityki swojćj; 2) aby obok 
tego, mianowicie na mocy potęgi Prus, jako naj- 
większego państwa niemieckiego, stanowczo i wy- 
rażnie, w pełaćm poczuciu swego powołania nie- 
mieckiego , rząd królewski domagał się dla koro 
oy pruskiej militarnego, dyplomatycznego i han- 
dlowo - politycznego przewodaictwa w Niemczech, 
uienaruszając wewnętrzućj samoistaości innych 
krajów niemieckich, zarazem zaś aby dla obrony 
wolności i prawa narodu uzyskał przez reprezen- 
tacyę ludu niemieckiego niezbędne rękojmie. 

— W zmiankowaliśmy juź 0 oświadczeniu hr. 
Bernstorffa w wydziale izby deputowanych złożo- 
nem z powodu wniosków w sprawie hesko-kasel- 
skićj. Urzędowa Allg. Preuss. Ztg podaje dosłowną 
treść tego oświadczenia, które jest przeto ważnem, 
że słażyć będzie za podstawę polityki praskićj 
w tćj sprawie, a oraz że wypowiada zasadę, która 
w dalszych okolicznościach wielkie może mieć na- 
stępstwa, to. jest zasadę odrzucającą oktrojowauio, 
a uznającą, że koustytucye mogą tylko powstawać 
przez zgodne umowy władzy monarszój % repre- 
zentacyą ludu. Oto jest oświadczenie ministra pru- 
skiego złożone w d. 3 lutego: i 

„Krótkie tylko mam złożyć oświadczenie. Rząd 
trzyma się stale stanowiska, które dosładnie ozna- 
czonem było w oświadezeniach bar. Schleinitza 


tadzież w latym 1861 z okazyi rozpraw nad ad- 
resem. Stanowisko to polega na przekonaniu, że 
udział Związku w zniesieniu koustytucyi istnieją- 
céj i zaprowadzenia nowój przez uchwały z d. 27 
marca 1852 i 24 marca 1860 naruszył konstytu- 
cyę związku. Rząd pruski wyraźnie przeto za- 
strzegł się przeciw tój uchwale związkowój zda- 
niem jego nieuprawnionój, a ówczesny minister 
spraw zagranicznych oświadczył zarazem w Izbie, 
ża Prusy nie byłyby w stanie dopuścić materyal- 
nego działania związku na téj lub podobnój u- 
chwale opartego. Mogę to tylko powtórzyć. 

„Stosunek ten do prawa związkowego jest dla 
Prus, jak wówczas powiedziano, punktera ciężkości 
tój sprawy. Ale rząd pruski poświęca także szcze- 
gólnemu iateresowi tego kraja sąsiedzkiego jak 
najserdeczniejszy udział. Z przekonania, że kon- 
stytncya z r. 1831 nie była w sposób prawomocny 
zniesioną, a zatem, że prawnie istnieje, wypływa, 
że takowa, oczywiście po wydzielenia z niój tego 
co przeciwnem jest Związkowi, musi: napowrót 
wejść w wykonanie. Rząd uznaje przeto jako za- 
danie swoje, działać w tym cela wszelkiemi środ- 
kami stósownemi i możebnemi, jakie ma w ręku. 
Jakie zaś środki uważane być mają za stósowne 
i możebne, i na jakićj drodze rząd mniema, że 
dopiąć ich może, to musi zostawić własnemu swe- 
mu ocenieniu, a tem mnićj moża teraz rozprawiać 
o tych środkach i drogach jakoteż o różnych mo- 
żeboych przypadłościach, iż przez wniosek badeń- 
ski cała ta sprawa stała się znowu sprawą bieżącą 
w Bundestagu. Proszę panów, abyście. mi ufali, że 
rząd w każdćj okoliczności będzie miał na oczach 
prawo i interes państwa praskiego. Nie taił też on 
przed rządem keskim, że mogłyby zajść okoliczno- 
ści, gdzie przez naruszenie tego interesu kwestya 
tą mogłaby dla Prus przestać być: sprawą wewnę- 
trzną elektorstwa heskiego. 

„ Takie jest stanowisko rząda, którego tenże wśród 
wszelkich okoliczności trzymać się będzie. W obn 
wnięsionych wnioskach rząd może tylko widzieć 
zamiar wspierania jego stanowiska w tój sprawie, 
tak jak to tn wypowiedzianem było. Temu zamia- 
rowi zdaje się p oczach rządu więcój odpowiadać 
wniosek pp. Biirgersa i Singera aniżeli Dra Vir- 
chowa, który co do formy i treści wychodzi po'za 
cel.“ (Wiadomo, że oba te wnioski zlały się potem 


| w jeden). 


„Gazeta urzędowa te dodaje słowa do powyższego 
oświadczenia : 

„Jeżeli w powyższem oświadczeniu jest mowa o 
„wydzieleniu tego co się związkowi sprzeciwia“, 
to zdanie p. Mioistra, jak to się samo przez się 
rozumie, w tem znączenin tłumaczone być musi, 
iż owo wydzielenie zgodnie z artykłem 56 akta 
końcowego wiedeńskiego, dopełnionem być winno 
na drodze ustawodawczćj, a zatem nie przez je- 
dnostronuą uchwałę związku, lecz za porozumie- 
niem. się rządu elektorskiego z reprezentacyą kraju 
zwołaną tymczasowo na podstawie prawnie tylko 
istniejącej. konstytucyj.* ; 

— Król Wilhelm Wirtemberski przeszło 80letni 
starzec, zachorował w przedostatnią sobotę, zaziębi- 
wszy się.w jednój z wycieczek swoich do Hohen- 
heim. Od tego czasu ohoroba się jego wzmagą 
i zaczyna być grożuą. 


Anglia. 


Mowa tronowa, którą w d. 6 b. m. i - 
lewski otwarł serieari sesyę. m dj dA 
następnie : 

„Milordowie i Panowie. 

„Jój K. Mość rozkazała mi zapewnić was'o prze- 
konaniu swojem, iż głęboko podzielacie smutny 
cios, jakim ją dotknęła nieodżałowana, przedwcze- 
sna i niewynagrodzona stratą ukochanego małżon- 
ka, który był jój szczęściem i podporą. 

„Gdy J. K. Mość goryczą napełniło arogie zrzą- 
dzenie opatrzności, przyczynił się jednakże do zła- 
godzedia jéj boleści serdeczny: objaw udziału wjćj 
smutku ze strony. wszystkich klas jój poddanych, 
jakoteż ocenienie przez nich szlachetn chara- 
kteru tego, którego stratę Jój K. Mość i naród tak 
słusznie 1 tak powszechnie uczali i opłakiwali. 

„Jój K. Mość rozkazała nam zapewnić was, że 
z zaufaniem na waszą radę i pomoc liczy, 

„Stosunki Jej K. Mości ze wszystkiemi mocar- 
stwami są ciągłe przyjazne i zadawalające i Jój 
K. Mość ma nadzieję, źe niema powoda lękać się 
zamącenia pokoju europejskiego. 

„Kwestya wiclkiój wagi, któraby bardzo grożne 
następstwa mieć mogła, powstała pomiędzy Jéj K. 
Mością i rządem półaocno- amerykańskich Stanów 
Zjednoczonych z powodu dokonanego uwięzienia 
dą pokładzie angielskiego parowca pocztowego 
przez dowódzcę wojennego ' okrętu Stanów Zjędno- 
czonych i gwałtownego porwania czterech podró- 
żnych. Lecz kwestya ta została w sposób zada- 
walający załątwioną przez to, że podróżni zwróce- 
ni zostali pod opiekę angielską i ża rząd Stanów 
Zjednoczonych zganił krok gwałtowny popełniony 
przez oficera flsty. Przyjazne przeto stosuaki po- 
między Jéj K. Mością i prezydentem Stanów: Zje- 
dnoczonych nie doznały żadnego uszczerbku. 

„Jéj K. Mość ocenia z serca lojalność i dacha 

patryotycznego, jakiego jéj półaocno-amerykańscy 
poddani dali dowody. 
„ „Gwałty popełniane przez rozmaite stronnictwa 
i przez następująco po sobie rządy w Meksyku 
przeciw eudzoziemeom osiedlonym- na terytoryum 
meksykańskiem, spowodowały zawarcie konwencyi 
pomiędzy Jéj- K. Mością, Cesarzem Francuzów i 
królową hiszpańską celem wspólaego działania na 
wybrzeżach meksykańskich dia otrzymania odma- 
wianego dotąd zadośćuczynienia. ` 

„Konwencya ta i dotyczące jój dokumenta zo- 
staną wam przedłożone. ` nog 

„Polepszenie stosunków pomiędzy rządem Jéj 
K. Mości i Cesarzem chińskim, jak również gzcze- 
rość z jaką rząd chiński ciągle dotąd dopełniał 
przyjętych na siebie przez trakt.t w Tientsm zo- 
bowiązań, dozwoliły Jéj K. Mości, wojska Bwe 
z stolicy Chin wyprowadzić i na wybrzeżu oraz 
ua wody, chińskie cofaąć, 

„Jéj K, Mość usiłując ciągle wpływu swego -ku 
utrzymania pokoju używać, zawarła konwencyę 
z Sałtanem marokańskim, przez którą Saltan ma- 
rokański postawiony został w możności zebrania 
sumy potrzebnój do spełnienia niektórych trakta-- 
towych zobowiązań, jakie względem Hiszpanii 
przyjął na siebie, i odwrócenia tym sposobem mię-- 
bozpieczeństwa powrotu sporów z tem mocąrstwew. 
Konweucya ta i dotyczące jéj dokumenta będą 
wam przedłożone. ` piam 

„Panowie z:Izby niższćj! Jéj K. Mość nikazała 
nam zawiadomić wa8, iż zarsądzita. przedłożenie 
wam preliminaryów budżetu na rok przyszły. Jest, 
on ułożony z słusznem uwzględnieniem oszczędno- 
ści i potrzeb służby państwa. Nią 


„Milordowie i Panowie! Jéj K. Mość rozkazała | wyspie próżnię, tak sprzyjająca rachom strunniciw 
nam zawiadomić was, że przedłożone wam będą |zaledwo przytłamionym przez jego ostatnie zwy- 
projekta do ustaw dotyczących reformy prawa. | cięztwo parlamentarne, przygotowała sytaacyę, któ- 
Zmajdować się będzie pomiędzy niemi bil, który |rój niebezpieczeństwo pojęła całą Earopa. W obec 
tytuły prawne do terytoryów upraszcza i przenie- |takich okoliczności rząd króla Emanuela był za: 
sienie ich ułatwia. grożony obaleniem, a anarchia któraby tego wy- 

„Przedłożone wam zostaną prócz tego do roz-| padku była skutkiem, miałaby dla pokoju najzgu- 
bioru inne dotyczące Anglii i Irlandyi środki ma- |bniejsze następstwa. Taki stan rzeczy, chociażby 
jące ogóloy interes na celu. nawet wojna nie była bezpośrednióm jego następ- 

„Jój K. Mość ubolewa, że w niektórych częściach | stwem, pozostawiając wolne pole tym, którzy w ty- 
połączonego królestwa i w pewnych gałęziach |lu wypadkach oświadczali się, iż chcą wziąść jéj 
przemysłu przemijające przyczyny znaczny ucisk |inieyatywę, stałby się koniecznie źródłem trudno- 
i wielki niedostatek spowodowały. Lecz Jój K.|ści i zawikłań nadzwyczajnie kłopotliwych dla mo- 
Mość ma powód mniemania, że stan kraju w ogó-|carstw i mogących rzucić pemiędzy nie głęboki 
le jest dobry i zadawalający. przedział. s 

„Jéj K. Mość poleca powszechne interesa naro-| „Sądzimy, iż obraliśmy drogę odpowiedniejszą 
dn ż zaufaniem waszój mądrości i opiece i zanosi |interesom europejskim, jak równie interesom wło- 
gorące modły, aby błogosławieństwo Boga wsze-|skim i francuskim, przyczyniając się o ile od nas 
chmocnego spoczywało nad waszemi obradami i |zależy, do nadania innego kierunku wypadkom i 
kierowało je ku popierania pomyślności i szczę- chcąc zadość uczynić dwojakićj potrzebie, jaka się 
ścia jój ludu.* przezorności naszćj nasuwa i dla tego rząd fran- 

Włoch y cuski postanowił oddzielić kwestyę rzymską od kwe- 
> styi uznania króla włoskiego w celu natychmiastowe- 

Z szeregu dokumentów przedłożonych franenz- | go przywrócenia stosunków naszych z gabinetem tu- 
kiemu senatowi i Ciału prawdowczemu wyjmuje- | ryńskim. Zawiadomiono go o postanowieniu J. C. Mci 
my poniżej większą część tych, które dotyczą spra- |za pomocą dołączonej komanikacyi, lecz zarazem 
wy włoskiej : uprzedzono, że wojsko francuskie dalój zajmować 
š będzie Rzym. W komunikacyi tój zresztą nieza- 

Minister spraw zagranicznych do p. hr. Rayne- | niedbałem określając doniosłość naszego postano- 
val chargé d'affaires francuzkiego w Turynie.  |wienia dokładnie wykazać, aby gabinet turyński 

p 5 1861 nie sądził bynajmniéj, iż pochwalamy politykę, któ- 
aryż 16 czerwca s rój akta ganiliśmy w innój epoce. Przyszłości jest 

„JWPanie; Król Wiktor Emanuel przesłał do |rzeczą orzec względem organizacyi, mogącój naj- 
Cesarza list, którego przedmiotem jest prośba, aby | odpowiedniój ustalić losy półwyspu. Lecz pozosta 
go JCMość uznał królem włoskim. Cesarz przy- | wiając czasowi przygotowanie i utorow. nie przyję- 
jął tę komunikacyę z uczuciem życzliwości, jaka |cia załatwienia, któreby nie łączyło w sobie wa- 
go ożywia dla Włoch i JOMość tem bardziej jest |runków siły i trwałości, gdyby nie było skutkiem 
gotowym dać tego nowy zakład zgadzając się z ży- |rozwagi, doświadczenia i wolnego sądu samych 
czeniem króla, iż nasze wstrzymanie się w okoli- | Włochów, należy zażegnać lub zmniejszyć o ile 
cznościach obecnych mogłoby zrodzić błędne do- | możności niebezpieczeństwa teraźniejszćj sytnacyj 
mysły i być uważanem jako skazówka polityki, |i nieść pomoce jak najskuteczniejszą polityce po- 
która nie jest polityką rządu cesarskiego. Lecz |koju, którćj mocarstwa nsiłują nadać przewagę. 
jeżeli zależy nam na tem, aby niepozostawić wąt | Ze względu na położenie Francyi, obowiązki i in- 
pliwości co do zamiarów naszy: są jednak ko- |ieresa nasze wybitnićj 83 wskazane w tój „kryzys 
nieczności, których nie możemy tracić z oka i po-|i ta to myśl skłania rząd cesarski do uznania w tój 


winniśmy się starać, aby uznanie pasze nie z. chwili króla włoskiego. (podp.) Thouvenel. 
tłómaczone w sposób niedokładny we Włoszech i 
w Europie. Hercegowina i Bośnia. 


Rząd JCMości nie ukrywał w żadnej okoliczno- 
ści swych opinii o wypadkach, które wybuchły ro-| Wiadomo jest czytelnikom naszym, że przeciw 
ku zeszłego na półwyspie. Uznanie stanu rzeczy, | otomańskiemu panowaniu powstają w północnych 
które ich jest wynikiem, nie może być ich rękoj- | prowincyach tureckich słowiańskie ludy nie tylko 
mia, równie jak nie może pociągaąć za sobą wste- | chrześciańskiego wyznania jak Hercegowianie i 
cznej aprobacyi polityki, w przedmiocie, której za-| chrześciańscy Bośniacy, lecz także i owa nie wiel- 
strzegliśmy sobie zawsze zupełną swobodę ocenie- | ka część Słowian tamecznych, która pod naciskiem 
nia. Jeszcze mniej powodu mają Włochy upatry- | muzułmańskim odstąpiła wiary ojców i przeszła na 


nie jak gabinetowi turyńskiemu. Oświadczając wte | ków i Chorwatów mahometańskiego wyznania w za- 
dy, że uważamy zasadę nieinterwenyi za prawidłe | chodniej części Bośnii, zwanej Krainą rozciągają- 
postępowania wszystkich mocarstw, dodaliśmy za-|cej się po nad Ung; i przypuszczaliśiay, że te o- 
razem, że nadal żaden zamach ze strony Włochów, ja- | ba powstania słowiańskiej ludności Hercegowiny i 
kiekolwiek mogłybybyć jego skutki, nieotrzyma apro- | Bośnii, chrześciańskie i muzułmańskie, chociaż do- 
bacyi rządn cesarskiego. Pozostaliśmy przy tych sa- |tąd nieprzyjazne sobie, może się połączą, gdyż łą. 
mych uczuciach i zrzncamy z siebie wszelką solidar- | czy ich wspólność nieprzyjaciela oraz wspólność 
ność w projektach, których niebezpieczeństwa i skntki | rodu i języka. 
rząd włoski na swój krarb przyjąć winien. Otóż teraz wódz powstańców hercegowińskich 
„Gabinet turyński z drugiej strony zda sobie | Łukasz Wukałowicz wydał odezwę do owych Bo- 
sprawę z obowiązków jakie położenie nasze wkła: |śniaków i Hercegowian mahometańskiego wyzna- 
da na nas dla Stolicy świętej i uważam za zby-|nia, odezwę ułożoną wierszami w kształcie pieśni 
teczne dodawać, że zawiązując stosanki urzędowe | ludowej, które, jak wiadomo, mają wielkie znacze- 
z rządem włoskim, nie zamierzamy bynajmniej o-|nie w całej poładniowej Słowiańszczyznie, prze- 
słabiać ważności protestacyj, jaką sformułował | chowującej dotąd swe tradycye narodowe, pa- 
dwór rzymski przeciw majściu kilku prowineyj | mięć swej przeszłości, dawnej niepodległości w rap- 
krajów papiezkich. Niemniej jak my, rząd króla|sodach i pieśniach bohaterskich, Śpiewanych na 
Wiktora Emanuela nie może zaprzeczyć ważności | każdem zgromadzeniu się ludu. Odezwę tę, noszą 
uwagom wszelkiego rodzaju odnoszącym się dv|cą nadpis: „Pieśń hercegowińskiej wili na nowy 
kwestyi rzymskiej i kierującym naszemi postano- | rok 1862*, wydał w dosłownem tłumaczeniu prozą, 
wieniami, i pojmie, że uznając króla włoskiego, | między innemi dziennik Hłas, z którego ją prze- 
winniśmy dalej zajmować Rzym, dopóki dostate | kładamy. Wspomnieć tu także winniśmy, że boha- 
czne rękojmie nie będą osłaniać interesów, które |ter Marko jest jedną z głównych postaci, których 
nas tam przywiodły. czyny opiewają owe pieśni narodowe. Odezwa ta 
„Rząd cesarski uważał za potrzebne wejść w po-|brzmi: 
dobnej chwili, w najotwartsze porozumienie się| „Słuchajcie prawowierni Tarcy Hercegowińscy i 
z gabinetem turyńskim. Mamy nadzieję, iż ocenion | Bośniaccy! Słuchajcie mnie i mej pieśni. Czyście 
charakter i przedmiot tego kroku. słyszeli wy dumni Turcy, co śpiewają o synu kró- 
„Zechcesz JWPan odczytać i zostawić odpis ni- |lewskim Marko? jak wysławiają jego bohaterską 
niejszej depeszy p. baronowi Ricasolemu. odwagę i pełne chwały czyny przez niego spełnio- 
(podp.) Thouvenel. ae. Maed ath m był to zwykły czło- 
Sk > > wiek, a nawet zwykły bohater, jak inni. Był to 
Minister. spraw gdn A ajentów dyploma- | Shater nad bohatery, któremu na całem świecie 
Yczny i nie ma równego; tak jest, nie ma równego mu na 
Paryż 18 czerwca 2861. | całej ziemi we wszystkich jej czterech stronach. 
JW. Panie! Rząd cesarski skłonił się do przyję-| Gdy się urodził królewski syn Marko, odebrałam 
cia względem Włoch postanowienia, którego po-|g0 od matki i zaniosłam na górę, gdzie wykąpa- 
wody i doniosłość uważam za potrzebne dokłądnie|łam go w wodzie czarownej, która mu dała siłę 
JWPanu określić. Niemam nic do powiedzenia o | bohaterską. 
powodach, które wywołały przerwę stosunków na | „Gdy syn królewski Marko, mój ulubieniec znikł 
szych z gabinetem turyńskim. Wypadki, które na- | tego świata, ja pełna boleści i smutku weszłam 
stępowały po sobie odtąd, niezmieniły naszego za- | do ciemnej jaskini, gdzie nie dochodzi płomień ani 
patrywania się. Jednak postawa nasza dawała po | słońca ani księżyca, ani teź chytre spojrzenie czło- 
wód do domysłów szkodliwych dla utrzymania po-| wieka. W ciemnościach zdjął mnie sen, i spałam 
rządku we Włoszech, jak również dla przywroce- |jak martwa przez cztery wieki. 
nia zaufania w utrzymanie pokoju. Chociaź ewen-| „Otóż nadszedł czas mego przebudzenia, powia* 
tnalnościom, jakich obawiano się na początku tego | dam wam, wy nieszczęśliwi Turcy. Wyszłam zja- 
roku zapobieżonem zostało, dzięki zgodzie mo. |skini i znalazłam rajów (chrześcian) w nędzy i 
carstw i wytrwałości rozwiniętej w tych czasach | nieszczęściu. Na jakież to błędne drogi wpadliście wy 
przez znakomitego ministra, który stał na czele| Turcy? Dokądżeście się dali uprowadzić i obłą- 
gabineta turyńskiego, cała jednak Europa odczu-|kać? Czyż nie widzicie pełnemi oczami, że Osma- 
wała ten stan rzeczy, niebędący obcym obawom | izm koniec wziąść musi, że zbliża się zwycięztwo 
Bytuacyi powszechnej. ", _—— |ehrześciańskiego świata. Gdzieście podzieli oczy i 
` „Już na jakiś czas przed ubolewania godną |gdzie jest wasz rozum? Przypomnijcie sobie przez 
śmiercią: p. Cavoura, zadawaliśmy sobie pytanie | Boga żywego! na waszych dawnych przodków, i 
przedstawiające się naim z Coraz Jawniejszą nagło | powiedzcie mi, zaślepieni Tarcy, czy nie jesteście 
ścią; pytaliśmy się Czy długo jeszcze może Się prze |jednej krwi z rajasami? Chociaż jesteście wiary 
wlec przywrócenie stosunków dyplomatycznych tureckiej, to macie język i jarzmo osmańskie wspól- 
z krajem, z którym tyle nas łączy interesów, „Nie |ne z rajasami. 
byliśmy w tój mierze związani żadnem zobowiąza- „Turcy! nie bądźcie szaleńcami, nie zabijajcie 
niem z innemi mocarstwami. Staraliśmy się przeci. | waszych ukochanych braci, i nie paleie domów 
wnie zastrzedz sobie w tym punkcie zupełną wol- | chrzęściańskich dla korzyści eudzoziemców, a i wy 
ność działania, a mianowicie daliśmy poznać cał |sami będziecie mieszkali w spokoju. Wiedźcie 0 
kowicie myśl naszą wielkim dworom stałego lądu | wy nieświadomi, że chociażbyście mieli taką po- 
w skutku zjazdu warszawskiego. Rząd cesarski |tęgę iżbyście całe prawo-wierne chrześciaństwo 
mógł więc swobodnie iść za wskazówką ważnych Przewrócili, to pozostałoby wam zawsze jarzmo 
uwag, które mu doradzały uznać rząd włoski. o8mańskie, pod którembyście na wieki żyć mu- 
„Zamierzyliśmy jednak uznanie nasze podpo- |sieli. 
rządkować kwestyi włoskiej, to jest położyć w niem | „Czyż niebyłoby lepiej i rozumniej stanąć po 
ki r i -| stronie chr ; 
warunki, któreby nam pozwoliły wyprowadzić wo) ześcian, aby powstać wspólnie, razem 
sko nasze z Rzymu w przyszłości bliższej lub dal ruszyć do walki, zniszczyć osmaństwo i potem ja- 
szej, bez obawiania się nowych zaburzeń. Chcieli |ko wolmi Turcy żyć obok wolnych Chrześcian 
śmy uczynić zależnem od danych nam rękojmi bez- | w spokoju, jako bracia z jednego plemienia, z je: 
pieczeństwa dla terytorym pozostawionego rządowi | dnej krwi i z jednej ojczyzny. Wiara wasza wam 
papieskiemu, ostateczne postanowienie nasze — i go- | będzie świętą; według starego waszego zwyczaju 
towi byliśmy wejść w rokowania z gabinetem tu- | ezcijcie Boga, budujcie dzamie (meczety) i czcijcie 
ryńskim, dla otrzymania od niego uprzednio przy. | proroka Machometa — nikt wam tego nie zabroni. 
rzeczenia odpowiadającego, co się tyczy położenia |Ale wy także stańcie się ludźmi, nie prze- 
Stolicy áw., pieczołowitości, jaką rząd cesareki nie- |śladujcie chrzešcian , iż oni według swego od- 
przestaje ją otaczać. wiecznego zwyczaju ¢Łezą i służą jednemu Bogu 
„Lecz śmierć hr. Cavoura pozostawiając na pół-|jak tego ewanielia i kościół wymaga. W ten spo- 


zwolił sobie po nabożeństwie kościelnem przypiąć do 


względem wszystkich gatanków zboża dobrym i o pod- 
wyższonych cenach. Osobliwie tyczy się to pszenicy i 
żyta. Pszenicy bowiem kupowano wiele w celu użu- 
pełnienią ładugi niektórych galarów, w skutku ezego 
mała na sprzedaż wystawiona ilość szybki pokap zna- 
lazła o lepszój cenie. Żyto w przednim gatunku po- 
szukiwane; ale oferty zrobione tylko w nader dro- 
bnych partyach, w skutku czego nawet i pośledniejsze 
gatunki znajdowały z wielu miar uwzględnienie ; jeśli 
żądania właścicieli nie były zbyt wygórowane. 


następne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) groszy 
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sób każdy będzie ezcił Boga według swego oby- | funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1571; kr. |jest powodem, że i z tej strony nieregularaie do- 
czaju, i do Niego się modlił, a wszyscy razem bę-|w. a. oprócz: agio). chodzą wiadomości. Waosimy jednak, iż w daiu 
dą wolności używać i żyć obok siebie jak bracia, | Biała przednia . . .  . . « «. 201/4—21!/, |wczorajszym odbyła się instalacya ks. arcybiskupa 


jak istoty przez Boga stworzone. sa WR: aarę ob aównordcń A 18 —19 |Felińskiego w kolegiacie łowieckiej należącej do 

„Nadszedł wielki czas, Turcy, abyście usłyszeli u ŚTOdMIR Ya js sado: 2 . „14 —16', |archidyecezyi warszawskiej. Zapewne zarez po in- 
słowo prawdy, a gdy je usłyszycie, chodź :ie za s7*poślednie sirs Togs) 1750800 10 —18  |stalacyi wyda Arcybiskup list pasterski do dyece- 
mną i brońcie wolności przy swoich ogniskach.| Czerwona przednia. . . . . . . . 13'/,—14  |zyi i rozporządzenia względem dwóch sprofauo- 
Jeżli zostaniecie głachymi na słowa moje, to wiedź- s dobra. . . . . . . . .12',—12%, | wanych i wszystkich zamkniętych kościołów. List 
cie, że upaść musicie i sami sobie grób kopiecie. s średnia . . . .. . 1044—11 


ten i rozporządzenia rozstrzygną, jaką drogą ks. 
Feliński iść zamierza: czy wd R. m Vna ko- 
ppi zg ścioła i narodu, czy też przeciw niemu — pośre- 

Berlin 4 lutego. Dzisiejszy targ odbył się jeszcze | dniej drogi nie ma. 
ciszćj niż wczorajszy; o ile to się tyczy żyta. Zdaje| zlachta moskiewska zebrana na zgromadzenie 
się, iż w téj chwili niema żadnój a żadnéj ochoty do | gubernialae, napisała adres, którego treść mamy 
zawierania umów termińowych na dostawy tego arty | przed sobą. W adresie tym pomieszane są wido- 
kuła; zaś co do uchylenia tego usposobienia niema |cznie wyobrażenia wsteczne i postępowe, sprawie- 
jak na teraz żadnych widoków. Ceny nie zmieniły się|dliwe i niesłuszne, liberalne i jankierskie; z ogółu 
w niczem. Na sprzedaż miejscową poszukiwano bardzo |jednak wieje z adresu duch nieukontentowania i 
żyta w najprzedniejszym gatunku; wszelako mało go|żądanie większego udziała w rządzie tak dla sie- 
było. Lecz i partye żyta proponowane na sprzedaż |bie jak nawet dla klas innych. W piśmie tem mó- 
w średnim i poślednim gatunku nie są obfite. Sprze-|wi szląchta moskiewska: Rząd zgromadzeniom 
daż pszenicy odbywała się cicho po cenach niezmie- | szlacheckim przedstawił pytanie względem banków 
nionych. kredytowych ziemskich; lecz rząd zabrawszy 
Ą szlachcie część własności uczynił przez to samo 
Gdańsk 8 lutego. Przez większą część tygodnia | niepewaą drugą część tejże własności; żąda prze- 
była bardzo niestała pogoda, odwilż i mróz deszcz i|to szlachta, aby naprzód zgromadziła się komisya 
śnieg nieustannie się zmieniały, Od wczorajszego dnia | złożona z deputowanych ze wszystkich zgroma- 
jednakże mamy mocny mróz. Wiatr ciągle południowy, | dzeń szlacheckich, któraby się naradziła nad środ- 
dziś północny. kami mogącemi szlachcie zabezpieczyć bezsprze- 
W Anglii pomimo małego ożywienia w tranzakcyach, | czne posiadanie jej własności. Wówczas dopiero 
utrzymały się ceny prawie bez zmiany. Przyczyną te- | własność ta ustalona, będzie mogła zyskać kredyt. 
go było mnićj rzeczywiste polepszenie się targów, jak | Dalej adres wskazuje zasady zarządu rosyjskiego 
raczój wielka wytrwałość sprzedających, którzy szcze-|i urzędników, i przedstawia, że wady zarządu 
gólnićj w ostatnich dniach do żadnych nowych ustępstw | wtenczas usunięte zostaną, jeżeli ważniejsze fan- 
skłaniać się nie chcieli. Zboże krajowe znajdujące się |xcye sprawować będą urzędnicy z wyborów po- 
na targach, pod wpływem wilgotnego powietrza, co-|chodzący. Dalej użala się słusznie na przewlekłe 
Kraków 10 lutego. Mróz trzyma ciągle. Wzmian- fnęło się w kondycyi i było zaniedbane, przez co zbo: | postępowanie rządu w sprawie włościańskiej. Koń- 
ka ta na pierwszem miejscu Kroniki położona przeko- | 29 zagraniczne, dowóz którego w tym tygodniu był|czy żądaniem, aby także deputowani stanów miej- 
nywa, iż niemasz nic ważniejszego, o czemby stąd za- dość mierny, więcej było poszukiwane. skiego i wiejskiego ze wszystkich części kraju 
miejscowych czytelników uwiadomić można. We Francyi ruch był znaczniejszy jak w zeszłym | aależeli do owej komisyi. Słowem, adres- pod 
— Parę dni temu umarł w Krakowie Jacek Księ- tygodniu i na wielu placach objawiały się znaki u- skromnym nazwiskiem komisy i, żąda bardzo 
żarski, były senator Rzpltój Krakowskićj, a następnie lepszenia pozycyi handlu zbożowego. słusznie sej m u, któryby o rozwiązaniu ważnej 
były prezes Rady Administracyjnój W. Księstwa Kra-| , Produkcya krajowa nie wiele dostarczyła zboża, skła- | sprawy włościańskiej, kredytowej i innych obra- 
kowskiego. Wspominamy ta o jego śmierci z obowiąz- dy targowe nie liczne a młyny wyczerpały większą |dował, i w ten sposób ważae te sprawy z udzia- 
ku kronikarza. część swych zapasów; dla tego też na wielu placach |łem całego narodu załatwił. Adres przedstawia, 
— W d. 5. b. m. umarł w Wiednia znany poeta | Ce'7 znów się wzmacniają a z rozpoczęciem prac pol- aby ta komisya zebrała się w Moskwie. Mniema- 
Castelli w bardzo podeszłym wieku. Sława jego wię- nych, kiedy dowóz krajowy koniecznie się zmniejszy, | my, iż wkrótce otrzymamy osnowę tego adresu, 
cej miała rozgłosu w Austryi niż w Niemczech; po- a pko polepszenia w tranzakcyach spodziewa ć urocza podając ją, łatwiej nam będzie dążność 

i to : A _ |się można. i 

o ode dw da ooo kde ER ai Na naszym placu było mało ochoty do kupna. Niej W Fialandyi komisya zwołana z deputowanych 
— We Lwowie umarł 2go b. m. Dr. Klemens Ko- liczne partye pięknój pszenicy, osiągały z łatwością, z różnych stanów, ukazem jaż przed kilku mie- 
liszer lekarz przy szpitalu żydowskim i członek ta- przeszłotydodniowe ceny, gatunki zaś słabe mnićj chę- | siącami ogłoszonym, a mająca roztrząsać wyzna- 
mecznéj rady miejskiej. tnych znajdowały kupców, czone jéj pytania przez rząd, który pragnie jak 
iu Dzienik | Pomiiński obi" z Badinou S late- Żyto na miejscu lepićj płacono jak w zeszłym ty- | aajściślój ją w tym zakresie ograniczyć, rozpoczę- 
go: Przed kratkami tutejszego sądu powiatowego |godniu. Na odstawę zakontraktowano około 600 łaszt., |ła Ż2go stycznia swoje posiedzenia. Zaraz na pier- 
stawał dzisiaj czeladnik kotlarski Franciszek Fligier|7% które płacono: kwiecień, maj 360-365 guld., czer- | wszem posiędzenin postanowiła, aby takowe były 
z Pniew, oskarżony o to, że d. 29 listopada r. z. po-| "ie lipiec 345-350 guld. za 120 fantów. publieznemi; lecz gdy sala wyznaczona do o- 
5 : i W przeciągu tygodnia sprzedano : drad, jest bardzo mała, przeto zawezwano tym- 
Pszenicy 265 ł, 80 z spichrzów, żyta 860 ł., jęcz- | czasem przynajmnićj reprezentantów i sprawozda- 
mienia 25 ł, owsa 2 ł., grochu 40 łasztów. — ZE aby kk deca 
kors. warsz. i. Podaliśmy jaż dawnićj ez naszym 
Płacono sa asst wagi holl. gald. pras. kora. pol. ito sr wapin. sztaniń peedkośśikć do  osbiora tejto komiayi, 
która ma poprzedzać zwołanie stanów fialandzkich, 
siar Aaa BET CY IT 46 10 | Członkowie komisyi ze stanu rycerskiego i miej- 
» 127 „ 128 „ 500 „ 570 239 241 41 14 40 26| skiego oraz z duchowieństwa, używają w rozpra- 
» 129 „ 130 „ 5824, 590 243 246 48 12 49 10| wach języka szwedzkiego, a reprezentanci ze sta- 
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Owies „ —*, 72 „ — „168 — — — 1015 3| Korespondenci z Paryża do dzienników belgij- 
Groch biały — „ — „ 335 „342 — — 28 1030 z4| skich i niemieckich głoszą znów o bliskićj zmia- 
Kursa samian: Lendys 6,203 $.— Hamburg 150.— aie w gabinecie francuskim, o wyjściu z niego hr. 
Aleksander Makowski | Walewskiego z powodu oświadczeń, jakie uczynił 
||| —Ń|h1+ pf — b iniatągęh: sprawy rzymskićj, a którym 
«© oświadezeniom Monitor zaprzeczył. Takie je- 
P rzegląd polity czny. kp Alto zony =- WalóWSKIEGY a zaprzecze- 
em nie Monitora, za bardzo zgadzają się z dwulico- 
Depesze telegraficzne. wą polityką francuską, aby z mA. pd. miał 
Paryż 9 lutego. Procenta od bonów skarbo- |br. Walewski występować z gabinetu. — Jak tylko 
wych oznaczone zostały na 3, 3%, i 4 od sta. Za- | akończą się rozprawy w obu Izbach nad nagłemi 
miana renty (4-procentowej na 3-procentową) Zo- | srodkami finansowemi przez rząd proponowanemi, 
stała zawotowaną w Ciele prawodawczem 226 głosa- | z których już jedeu bardzo ważny, to jest zamia- 
mi przeciw 19, a przedmiot ten będzie w przyszły | nę renty 4-procentowćj na 3 procentową, Ciało 
poniedziałek wniesiony na posiedzenie senatu. prawodawcze przyjęło ogromną większością, jakto 
Bar n 8 lutego. Posiedzenia obu rad a donosi gó, go „04 or — mają się rozpocząć 
tniejsza, że > ZI: R „.| wczych zamknięto po utrzymaniu znaczną większo | cozprawy nad adresem do Cesarza. 
rm + Hr. dna „Pt wn ścią ustawy względem strategicznych kolei żela Wyżój podajemy dosłownie osnowę mowy od 
skie i Dębińskie dwom kupcom, Abrahamowi Robr i znych alpejskich, przeciwko której to ustawie po tronu, którą otwarto posiedzenia parlamentu an- 
Gecowi Kohn. Przez długi czas "żyliśmy udo, 8 wstawał kanton Zitcich. Prezes Rady Narodowe gielskiego 6go í. m. Mowa ta jest tak małoznaczą- 
te dobra nabędzie hr. Działyński, i cała okolica na przypominał (zamykające posiedzenie), iż przyjęt |cą i ogólaikową, iż nawet na szczegółowy rozbiór 
to się cieszyła, a tu inaczój się stało! Ci sami kupcy | Postanowienia mogą zapewnić Szwajcaryi należne | nie zasługuje; dzienniki angielskie naprzód już nad 
mają podobno na subhaście dnia 6 b. m. i r. kupić|Jej na zewnątrz stanowisko, rozwijając jej sily |aią czyniły uwagi zanim powiedzianą została, i za- 
Golinią i Potarzycę, gdzie bór sam wart około 100,000 obronne,. jak również warując uszanowanie dl: | pewne w niczóm nie zmienią swego zdania po jéj 
talarów, a całe dobra oszacowane na 280,000 tal. A | międzynarodowych traktatów. Po yt torga ze 33 A + MR 
tak dobra eałój okolicy na 38 mile- obwodu, wkrótce 'Trebinia 7 lutego. Powstańcy eofnęli się czę bawa walki morskiej w porcie angielskim mię- 
nię będą w posiadaniu dawnych swych dziedziców. Nowe- | 5014 do swoich mieszkań, częścią na terytoryum |dzy okrętem unionistowskim a separatystowskim 
Miasto z przyległościami znacznemi ma pan Kenneman; austyackie, tak iż główna droga do Dubrownik: | zniknęła, gdyż h za nakazu admiralicyi an- 
Górę, Nosków i Brzostów pan Molard; Witaszyce i (Ragazy) jest wolną. Lecz nikt nie śmie się jeszcze | gielskiej, aby obydwa wojenne parowce, unioni- 
Słupią p. Voss; Zakrzew i Prasy pan Goetz Kohn. I| "14 udawać, wyjąwzzy rajasów (to jest powstańców ) | stowski „Tuscarora“ i seperatystowski „Nashvile* 
już o Siedlemin poczęto się targować, dając teraż- i poddanych austryackich. (Jestto depesza turecka; | opuściły port Southampton, lecz w 24 godzin je- 
niejszemu dziedzicowi 15,000 talarów więcój niż on |3 ta uwaga, jak rownież draga część depeszy są |den po drugim, wypłynął naprzód „Nashvile* 3go 
dał przed pół rokiem. Jest to bardzo smutne, co do- dostatecznem objaśnieniem części pierwszej: widać | t. m. rano uwiadomiwszy o tóm władze portowe i 
noszę, ale niestety prawdziwe v z niej, że w skutku znów powtórnego a forsowne | apłynął 200 mil morskich, zanim „Tuscarora“ 
edek ab M M path tatego, Ś. Hipolita |89 pochodu wojsk tureckich, powstańcy cofnęli się | mógł port opuścić w 24 godzin później, przez któ- 
i Ś. Eufrozyn EES pozornie ze stanowisk, z których przecinali drog: |re był strzeżony przez dwa okręty angielskie. Je- 
yny. między Trebinią a Dubrownikiem i morzem, lecz | dnak 4go t. m. ruszył zaraz w pogoń za swym 
"SW SĄCZ ETER E 0 pozojýali, w pobliżu, gdyż Aag siocinidaja ) b A 
0 „|jeszcze drogą tą utrzymywać związków P. R. Cz.). skazywaliśmy, że może wkrótce porozumie si 
yspodar stwo, przemy sł i hande Belgrad 8 lutego. Urzędowy dziennik bel | powstająca w Hercegowinie i Bośni ludność h. 
Biała 8go lutego. Na dzisiejszym targu pra- | prądzki donosi, iż książę Michał posłał najwyż-| wiańska chrześciańskiej wiary, z ową częścią la- 
ktykowano w przecięciu ceny następne w W. a. szego radzcę sądowego Magazynowiczą do księci. | dności tego samego słowiańskiego plemienia, któ- 


Wiedzcie Tarcy, że teraz jest czas chrześciań twa, á poślednia . . . „ . . . 8'/— 9% 
z którym ja razem idę. Dopóki jestem, nie po- 
zwolę na żadne prześladowania chrześcian. Padnę 
na kolana i będę prosić Boga, aby dał bochatera 
chrześciańskiemu rodowi. Wyproszę bochatera, 
przyjdzie on na świat, wykąpie go w wodzie cn- 
downej, jak niegdyś królewskiego syna Marko. 
A bochater ten przewyższy nawet bochatera Mar- 
ko, złamie potęgę Osmanów, a baszybozuków ta- 
reckich i nizamów do ostatniego wytępi. 

„Jeżeli zaś bohater ukaże się także pomiędzy 
hordą Osmanów, wytępi was i wasze domy zni- 
szczy, a wówczas nie oskarżajcie nikogo prócz was 
samych. Oto moja rada, dana z woli żywego Bo- 
ga, za którą iść musicie, jeżeli chcecie pozostać 
przy życiu. 

„A wy chrześcianie! drodzy moi bracia, chodźcie 
także za mną. Przestańcie być nieprzyjaciołmi bo- 
śniackich Turków i hercegowińskich Turków, bo 
to są wasi bracia. Wy zaś hercegowińscy Tarcy 
iwy waleczni Bośniacy! podajcie rękę uciemię- 
żonym chrześcianom. Wspólnemi siłami, i przy 
wzajemnej miłości zniszczycie piekielną potęgę 
Osmanów.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


'kokardę polską. Król. prokuratorya wniosła 
oskarżenie na mocy $ 92 oddz. 2 kodeksu karnego i 
oparła je na rozporządzeniu król. rejencyi z dnia 3 maja 
1857, którem ta noszenie kokard i oznak, krom pra- 
skich, w W. Ks Poznańskiem zakazała. Oskarżony 
Fligier stanął w asystencyi obrońcy pana Szumana 
z Szamotuł, który po wniosku prokuratora o ska- 
zanie oskarżonego podłag $ 98 kodeksu karnego | ż 
obronę nad oskarżonym w ten umotywował sposób, że 
$ 93 kodeksu karnego tylko się odnosi do związków 
i stowarzyszeń, że polska narodowość nie jest ani 
związkiem ani stowarzyszeniem, że zachowanie pol- 
skićj narodowości i tego co do nićj się odnosi, nie- 
tylko jest tolerowanem, ale nawet przez monarchów pru- 
skich pochwalonem, że zatem $ 93 na oznaki polskićj 
narodowości się dotyczące, jeżeli nie mają wybitnój 
cechy Stowarzyszenia albo związku, zastósowanym być 
nie może. Co się zaś tyczy rozporządzezia rejencyj- 
nego, zauważył, że rejencya nie ma prawa przepisy- 
wać, jak się kto ubierać i w jakie wstęgi lub kokar- 
dy przystrajać ma, i wniósł o uwolnienie oskarżonego. 
Sąd przychylił się do wniosku tego, uznając motywa 
obrońcy za uzasadnione. 

— Dziennik Poznański donosi z pod Żerkowa 4 
lutego: Smutna wieść tu się rozeszła, a tem smu- 


poza *-- „ „(am mierzycę) . . « . . 5'89 Couzy, dla powinszowania mu spełnienia unii Mol- | ra pod ciśnieniem Turków przeszła przed kilku 
pów W ZOE S NSE 8:791, |dawii z Wołoszezyzną. E wiekami na islamizm, lecz również jest oburzoną 
roi WRZE TW „ . 2:64 Petersburg 8 lutego. Dzisiejsza Północna aa jarzmo Osmanów, których także za cudzoziem- 
Aen » Erare ri We a. EZ + . . 147%] Poczta donosi, iż 5 milionów rar. rozdzielone zo- |ców uważa. Jedność nieprzyjaciela, jedność języ- 
me ++ + e e . .(za centnar). . .1'00 |stąło jako forszusa między właścicieli drobniej |ka, rodu i dawnych tradycyj łączy pod tym wzglę- 
EE. 0 00 rok .jy 2 e 108'/,|szych, którzy mieli mniej niż 21 poddanych. Dzi- | dem ludność słowisńską miejscową tak cbrześciań- 
0 siejszy Journal de St. Petersbourg donosi, iż 6000| skiego jak tureckiego wyznania. Że mniemanie 

Wrocław 6 lutego. Dzisiejszy targ był pod| żołajerzy marynarki otrzymało urlopy. aasze nie było teoretycznem marzeniem, oto do- 


Londyn 9 lutego. Nadeszły ta wiadomości z | wód w odezwie, jaką wódz powstańców herce- 
Nowego Jorku z 25go stycznia. Według nich | gowińskich Łukasz Wukałowicz wydał teraz, 
statki naładowane kamieniami posłane zostały do | znając usposobienie swego plemienia obu wyznań, 
przesmyku Maffitte, stanowiącego jedno z wnijść | Odezwę tę oryginaloą i piękną, napisaną w formie 
do portu Charlestown. (Przesmyk ten był ostatniem | pieśni ladowej, w formie tak „odpowiedaiej nata- 
wnijściem wolnóm, jakie pozostało do portu Char- |rze ludów południowo - słowiańskich, podajemy 
lestown dla większych okrętów, po zatopieniu | wyżej. <w f 
przed kilku tygodniami statków z kamieniami w| Widzimy także na innym punkcie Turcyi coraz 
innych przesmykach do tego portu wiodących. (P.| większe zbliżenie i porozumienie, wspólaością 
R. Cz.). Dalej listy te nowojorskie donoszą, że| wroga wywołane, a mianowicie między Serbią a 
powstanie w Kentaky zostało złamane przez klę | Ramunią. © jednym z tych kroków porozumienia 


skę jaką poniósł jenerał Zollikoffer. podaje powyżój wiadomość depeszą z Belgradu. 


Wrocław 7go lutego. Dziś praktykowano ceny 


ch pruskich (po 5 cent. W. a. oprócz lasy). 
'preed, śred. posled. 
TWE 83 76-80 
» żółta. . . . . «85-89 83 76-80 
Żyto |||, a 59-60 58 _ 65-57 
Jęczmień . . . . . . . + 40-41 38 84-36 
Owiea . . «. . » . » . . 26-28" g4-—22-28 
Groch . . . . . . . . + 60-62 58 45-48 
Rzepik (za 150 funtów brutto) 218 204 176 
epak jary d 182 172 158 
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89/4, 


Ary eń pociągów na kolejach = 
znych w skutku ewów i ucia na wielu 2 
MA kadetów, lirwioia | bętitą komunika: | | za ledai 10 lutego. Trzynastu nowych człośk 
cyą. Poczta wiedeńska dziś wieczór chybiła, znów; L zby panów zostało zamianowanych. 
francuska nadeszła, po dwudniowój przerwie. . ondyn 10 lutego. Daily News piszą: Fran- 
Poczta z Warszawy ani wczoraj ani dzisiaj do | eya chege narzucić rząd Meksykowi, odstąpiła od 
tej chwili nie nadeszła nie mamy przeto dzienni- pierwotnój konwencyi. Anglia miała się usunąć od 
ków warszawskich; nie otrzymaliśmy także dzi. | przedsiębiorstwa przeciwnego zasadom z jój stro- 
siaj świeżych wiadomości z Królestwa Polskiego. |ny wyznawanym. 
Poprzerywanie dróg żelaznych i pozrywanie mo. 
stów w skutek wylewów rzek w zeszłym tygodniu, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


I a 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 


| 
| 
f 


+ 


CZAS z Wtorku 11 Lutego 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Mraków 10 Lutego. 


Bankn polskie ra 100 'złr. now... « « złp. 
Rubio coan. nowo na mon. polską, agio. y 
Talary praskie za 150 złr. now. . talar 
Bretro NOWO. +» » » e © oos 
Półim rosyjskie e.. 
Napoleondory 20-ff. „ «810 
Dakaty holenderskie ważne . . 
= aus © A TY T A 9.27 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. koz. 
s » „ na wal. sist. 
Obligacye indemn. z kuponami `.. » « 
Pożyczka narodowa s r. 1854 bez kup, . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 90'/, 


Listy zastawne polskie 5 kzpopami . . zip. 


Wiedeń 10 Lutego. (telegraf) 
5%, Motaliki 
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. 
. 
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wy ow draw WĘ 


iina iar. KOCH e 
Londyn 10 funt. szterl, „ « e 


Dukat pojodyncey ARTET . ĄCYCH 
Wiedeń 8 Lutego. 
Pożyczka skarbowa. 

5% Motaliki ma wal. AUS. e « » © o sos o 
5%, Pożyczka narodowa - » e. ses «o 
5Y, Mctaliki na mon, konw. . sje ee. 
5%, Oblig. indemnis, niższćj Austryi . . . . 


. 

. 

s 
s... 
. 

. 
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OO 


IIFLISIT ISS 


B4« 3 węgierskie e . « . » 
5%.» . chorw. słow. ban. « 
w BE As galicyjskie . e » + » 
y Ga z, bukowińskio:. . . . 
or TA a siedmiogrodzkie . . 
5%» p innych krajów kor. . 
5% Pożyczka nowa we! ...... E 


Listy zastawne, 


. narod. esięczn wod 7% 

poor dam re atab 1 1 |i03 28|102 7 

bd LJ 

> a s 10 letnie « è « « »« > » 
losowane w wal, ausir. . 

x LJ " A 

4%, Tow. kredyt. galicyjskie . , e « « + 1e 


Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. skarb, z r. 1860 całe . . 
sr. 1839 całe . 
sów sr. 1854 na 4, 
Bilety rentowe Como » + » e » » 


Losy zakładu ...d... 
" tryestskie na 4} A ..... . 
ar, na ... . 
x ERA Ę na 40 sir.. . 
„ Księcia Salm A opady 
„ Księcia Palffy JW SE 
„ Księcia Clary g 4059560865 
„ Hr. Bt. Genois w 5 ia 
„ Miasta Budy 40.5 . 
„ Księcia Windischgrite 20 s à 
» Hr. Waldstei kę” k 
„ Hr. Keglewicza „10 s «3 
Akcye bankowe i przemys e. 


Akcye banku narod. austr. . « » 
p zakładu kredytowego . . . 
żogługi parowćj za Dunaju. 
kolei oęnój Ceos. Ferd. . 
s TZĄdOWÓJ + e « © © > 
„ sachodnićj Ces, Elśb. , 
„ Pardubickićj . . . . 
„ Nad 

kad 


...... 


Poładniowćj . .... 
„ Galicyjskićj « + « « » 
Kursa zagraniczno (3 
Ama:erdam 100 zł. hol. . . . 
Asgsburg 100 zł, nadreń,. . 
Berlin 100 tal. + « » » » o 
Frankfurt m. M, 100 sł, nedr. 
Gonna 100 lirów piem. . . 
Hambarg 100 marków .. . 
Lipsk 100 tal, . ^s « » . 
Liworno 100 lirów . » . 
Londym 10 funtów.. « « » 
Paryż 100 franków. . « . 

Waluty. 
Cesarskie korony. » » » » 
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Dieconto miejscowe 


WORWO Ml 
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ae Pols Ko” e 
........ e » 


..... o 


TERG 


........ . oM 


Brebro « « « © «o 
m kupony . .. 

Talary związkowe . » 

Pruskie bilety kasowe. . 


Lwów 7 Lutego. 


. 


Dukat holenderski . e o » « « « do » » 6 50 | 6 46 
. A Saa © e mik A O 0 6 55 | 6 47 
Pólimperyał rosyjski « « « « « « « « » > 1 35 11 22 
Babel rosyjąki. « « « o 625 66 «2.2 + |] 217 | 2/15 
Talar praski, aeae o 2-4 e e e i e + » BB | 3 0 
Listy zastawne galic, bez kupon. wal. austr.. |80 25 5 
H " s Š ii w mon, kcn. usa ai 
Oblig. indemn. bes kupoa.. . . . .. . . . |88 

mie narodowa bos M oiite W 84 13 |83 29 


Późimperymły . « « ens 6 4 « 5 s 4 s rabii -3 
Obligi skarbowo . o « o « « « « « © * g [92:9 [9159 
Listy zastawne III okrem . . . . . „rEbE|16 133/15 11 
Akcye kolei | warasawsko-wiedośskićj |68 


Banknoty aastryackie w mon. nowćj $ bag] 
Polskie bilety bankowe. . + « « » « 84) 
» listy zastawne. . ise « » » 85 


Foznaúskie listy zastawne 4%, . 
18597033. 


» a > 
Obligi kolei krak-szląsk . . . - so | 81] 


Paryż 7 Lutego. 

+ Poni OE DAA 71 40 
Londyn 7 Lutego. 

Konsol "681. 166051 „! 74067070903614 2 83 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


—— 


Odchodzą: 


s Krakowa io Warszawy 7 rano — do Wiednia i Wro- 
cławia 1 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do łaowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rse- 
ssowa 6. 15 rano; — do Wiełioski 11. rano. 

Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór, 

a Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Ssczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

r Ssczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południa 
1. 56 wiectór. j 

za Lwowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. 

z Rursvowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — s Wro- 
cłowia i Warssawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór = 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) s Prus 5. 
21 wieczór — ze laoo Ra 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — s Raesvowa 7: 40 wieczór; — z Wieli 

5.40 wieczór. 

do Reeczgowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 

9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


| REC EE 
Przyjechali od 8 do 10 Lutego 1862. 


HOTEL ROSYJSKI. Apolinary br. Lewartowski wł, dóbr 
z Zimnowódy- Zygmunt Rylski wł. dóbr z Sanoka, Ks, Antoni 
Gałecki kanonik z Tarnowa. Apolonia Fichauserowa wł. dóbr 
z Kunio. Erazm Langer stud. z Warsząwy Bronisław Czar- 
nomski, Bronimir Laguaa ob. z Królestwa. 

Wyjechał: Zygmuat Rylski wł. dóbr do Wiednia. Apolo- 
nia Fichauserowa wł. dóbr do Kunio. Bronimir Laguna, Natalia 
Dobiccka ob. do Królestwa. 


W Drukarni „CZASU,“ 


HOTEL SASKI. Kazimierz hr. Starzeński z Galicyi. Jő- 
zef Rudzki wł. dóbr z Królestwa. Jakób Lilienstein kupiec 
z Warszawy, Piotr Rudzki wł. dóbr z Królestwa. 

Wyjechak: Antoni Łącki do Królestwa. Tekla Gumowska 
do Galicyi. Emilia Żebrowska do Lwowa. Józef hr. Drohoje- 
wski do Wiednia. _, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Horne Payre ob. z Londynu. Teo- 
fila Stołągiewiczowa żona urz. z Graniey, Ludwik Tabaczyński 
właściciel dóbr z Wróblowic. Stanisław Kruszewski obyw. 
z Królestwa. Karol Haas Dr med. z Wadowio. 

Wyjechałś: Wilhelmina Oświecimska wł. dóbr, Józef Gę- 
dzierski ob. do Warszawy. Edward Homolacz właścio. dóbr 
do Gnojnika. 


(159-1-2) 


F 


Dnia 12go Lutego r. b. we Środę odbędzie się 
ŻAŁOBNE NABOŻENSTWO 


za: duszę Sp. 
EMILII WITSKIEJ 
W KOŚCIELE ŚW. MARKA 


o godzinie 10, na które pozostała rodzina znajo- 
mych i pobożnych uprzejmie zaprasza. 


Urzędow ©. 


Kdykt, 


Q. k. urząd powiatowy jako sąd w Wadowi- 
cach podaje do publicznój wiadomości, że na 
prośbę sukcesoró w sprzedaż dobrowolna po mał- 
żonkach Janie i Annie Fischerach pozostałój 
w Wadowicach pod Nr. 414 położonej realno- 
ści, z domu: Zajezdnego © „na“ Poczcie wraz 
z pobudynkami gospodarskiemi i 25 morgami 
gruntu ornego składającej się, na dniu 17 Mar- 
ca 1862 z rana tu w sądzie odbywać się będzie. 

Chęć kupienia mający, do tejże sprzedaży 
z tem dodatkiem wzywają się, Że ta .realność 
niżej-ceny szacunkowój złr. 15503 w. a., sprzedaną 
niebędzie, a warunki licytacyi i wyciag tabular- 
ny, równie arkusz przychodu gruntowego w tu- 
tejszej kancelaryi sądowej przejrzane być mogą. 

Z e. k. urzędu Powiatowego jako sądu, 

Wadowice dnia 16 Grudnia 1864. 


(158-1-3) 


imseraty. 


W tych dniach wyszło z druku i jest do nabyaia 
w Księgarniach miejscowych, Dziełko p. t.: 


„Najnowszy projekt do Statutu organi- 

cznego dla Stowarzyszenia ciesielskiego, 

w Krakowie, — do Ustawy Przemysłowój 
z d, 20 Grud. 1859 r.“ 


Karola Ludwika, którzy dotąd tylko 90%, na swe akcye zapłacili, by ostatnią 10%, 
wpłatę, to jest: ; M 

dwadziescia złot. reńskich mon. konw. 
czyli dwadziescia jedem złotych walutą austryacką od każdej akcyi w przeciągu 


EF" dnia 26 Marca do dnia 8 Kwietnia 1862 r. uiścili. FBgi 


Wypłata uiszczona być ma w Ck. uprzyw. austr. Instytucie kredyto- 
wyma dla handlu i przemysłu w Wiedniu za okazaniem akcyj, ktore w dwóch konsygna- 
cyach, (na które blankiety bezpłatnie udzielone będa) w porządku arytmetycznym spisane być winny. 


to powodu Panowie Akcyonaryusze tę bieżącą prowizyę od dnia wyż wymienionego aż do dnia 
rzeczywistej wpłaty wynagrodzić mają. 

Przy wpłatach po terminie wniesionych, policzoną zostanie podług. statutów oprócz powyż- 
szego wynagrodzenia prowizyi, jeszcze 6%, prowizyi zwłoki, niemniej zastrzega sobie 
Towarzystwo postąpienie podług $. 17 statutów, 

Dla. wygody. Panów Akcyonaryuszów, w Galicyi, pośredniczyć wpłatę tę będą: 

Filia uprzyw. austr. Instytutu kredytowego dla Handlu i Przemysłu 
we Lwowie, — Kasa Zbiorowa c. k. uprz. Kolei gal. Karola Ludwika, 


wyrabiania sztucznych szczęk. z. wulkanicznego kauczuku, (który nie należy brać za gutaperkę), w mojćj pra- 
cowni zaprowadziłem i przez to na wdzięczność i uznanie wszystkich tych zasłużyłem, którzy z tego korzystali. 
By co dzień mnożącym się zapytaniom o właściwości szczęk kauczukowych odpowiedzieć, i tymże za- 
głużone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam. sobie wspomnieć w krótkości o ich najszczególnćjszych 


E. M. iśirchimayera i Syma w KRAKOWIE, 

w którym to celu rzeczonym Kasom przypadające wpłaty wraz z dotyczącemi należycie spisa- 
nemi Akcyami wręczone być mają. /Blankiety na konsygnacye udzielają także te kasy bezpłatnie. 
Wiedeń dnia 5 Lutego 1862. 


Rada Zarządzająca ck. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 


Wzywa 


Od tej 


Już rok 


własnościach : 


do zwyczajów. miejscowych wiekami uświęconych, <do|. 


obecnych czasów i. wymagań. zastósowanych, przez 
Wine. Kołodziejskiego członka tegoż Stowarzyszenia. 


Życzymy z duszy szan, pp. Przemysłowcom nabycia go, a 
mianowicie tym co należą do jakowćj -korporacyi rękodzielni- 
czćj w Kraju naszym, gdyż rzeczy znajdujące się w tym pro- 
jekcie mogą im ;o:łnżyć za drogę do wypracować się mają- 
cych dla siebie pudobnych Statutów. Cena egzemp. 30 cent. 
jest bardzo przystępną. (86-5-6) 


Do pielęgnowania zdrowych i pięknych zębów 


Ces. król. 


WODA DO UST 
na ból zębów 


J. D. Pohlimanna, 


kióra podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy- 
tela, dziąsła orzeźwia I wzmacnia, zęby zupełnie ożyści, ich 
ycuchnienia zapobiega, od ohwiąnia się zębów chroni, ból zę- 
bów uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wsselkim 
stąbościom zgbów i ust okazuje się. i 
Bobroozyawy i zbawienny skutek tój wody uwalkia każdy 
wiek i kaźdą přcó od bólu zębów, przez co sapobiega się zu- 


4|pstmo nonieczności wyrywanig zębów, lub korzeni 0a xg- 


vów, wyjąwszy przy jątrzeniu się 1 fistałowych sapuchnięoiacu 

Woda tu przez najpierwsze znakomitości lekar- 
skie Wiednia, jak również i na prowincyi co do 
swćj osobliwój skuteczności uznana i świadectwa- 
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w całem c.k. 
austryackiem państwie, lecz takse i w wielkićj czę- 
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau- 
faniem 1 chlubnem uznaniem. 

Sprzedają się: fiaszeczka po I zir. w. a. 


Do pielęgnowania zdrowój i pięknój skóry 
na ciele. 
Za c.k. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNOWE 
Mleko piękności 


rozwiązane zadanie srodka piękności prawdsiwego, waręczo- 
nego i niesukodliwego, do udzielenia skórze miękkości, Świe- 
żości, białości i gładkości, jakie tylko wyłącznie przysłużają 
młodości, jak również do radykalnego wydalania piegów, do- 
legliwości skórnych, a szczególnićj łuszczenia się skóry 
(parplłów) na głowie, które tak często powoduje wypadanie 
wiosów i stanowi główną przyczynę osiwienia i ołysienia, 


Cena 1 złr. 25 centów w. a. 

k D K i udziela skórze w okamgnie- 
Prosze ams niu białości gładkości, de- 
likatności i gibkości; i usuwa lepićj jak wszelkie inne kosme- 
tyczne środki tak przykre pieczenie twarzy po goleniu. 

Cena 60 centów. 


KAT Utrzymanie zdrowych 
włosów. 
Uzdrowienie słabych włosów. 
Pomada „Vegetale. Balsamique* i Woda do włosów wraz 
z instrukcyą użycia 50 centów, z których jeden lub dwa flako- 
niki wystarczają do wstrzymania najmocniejszego wypadania 
włosów i do zapobieżenia dalszemu wypadaniu. 
æ O tych wszystkich preparatach wypowiedziało 
wiele lekarskich znakomitości swe zadowolenie. 
Główny Skład utrzymują: 
w Krakowie p. J. Jahn kup. ip. Mieczyński aptek, — 
we Lwowie p. Mikolasch apt. — W Warszawie p. So- 
kołowski. — w Wiedniu pod Nr. 1,152 na'Kohimarkt, 
— w Słomnikach p. Maszadro apt. (1266-1415 


lat wypróbowanój metody, lub 
pp. Faber i Nord w Wiedniu. 


Amerykańska MASZYNĄ DO SZYCIA 


1) Szczęki są nadzwyczaj lekkie, tak że się i najstarsze osoby, mające bardzo czułe dziąsła, prędko do 
nich przyzwyczają, oraz że żucie potraw tak jak własnemi zdrowemi zębami możliwe czynią. 

2) Szczęki kauczukowe nie, cierpią nie ani od.kwasu żołądkowego, ani od śliny, ani od kwasów mine- 
ralnych, z tój przyczyny nie dają w ustach ani smaku 4ni nie czynią złego odoiu. - 

3) Nie mogą się szczęk kauczukowe popsuć, i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatwością i prawie 
bez kosztów zmienić. 

4) Mogą szczęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu dziąseł i podniebienia, i nie 
wymagają, żeby, pozostałe korzenie zębów musiały być wyrywane. 

W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zostały, lub jeże- 
liby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg ZOletnićj praktyki, szczęki złote lub platynowe 
z zębami nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób wypróbowany amerykański, z wyłączeniem wszelkićj in- 
nej choćby i żądanćj maetody. 

Plumbowania uskuteczniam stosownie jak tego potrzeba wymaga, amalgamem podług mój od wielu 


w2ZO rozmaitych 


z najnowswemi urwądzeniami do obrębiania i lemowania i t. p. do szycia bielizny, ćla krawców męzkich i damskich, dla 
szewców, wyrabiających torby podróżne, kapeluszników i fabrykantów kapeluszy słomianych, dla rymarzy, siodlarzy i do do- 
mowego u%ycia; także igły, olej maszynowy, wełną do szycia mąszynowa, nici i jedwab w motkach do maszyn do szycia 


odpowiednie, 


szym i poszu 


W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. Walter-— We LWOWIE: p. Henryk Lanery, p: P. 
Niikolasch aptekarze i p. Stiller. — W RZESZOWIE JF. Schaitter i Spółka. — W WIE- 


w BIAŁEJ p. R. Fiałkowski, — w BILSKU p. J. Hanke, — W BOCHNI p. Paweł Ne zielski — w BUCZACZU Ł Fip- 
sohiitz, — w BURSZTYNIE .p. A aptek., — w BRODACH p: W. H. Klaber i p. Neustcin aptekarz, — w BRZEŹ 
NACH p. E. Moerl, — w CZ k 

SŁAWIU p. J. Rohm aptek, — w JAWOROWIE p. Gawlikowski apt, ~ w KAŁUSZY p. Szlesinger apt;— w KENTACH 
PoS, Mrozowski — i ; 
mistra — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt. — w KRZESZOWICACH p. Steklik, — w LEŻAJSKU p Maresch apt.— 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — w ŁAŃCUCIE p. Swoboda “pt, — w OSWIĘCIMIE p. Władysław Polaszek apt, — 
w PRZEMYŚLU p. Bayer i p- Nahlig aptekarze, — w PRZEMYŚLANACH p. Międlicki, aptek, — w PRZEWORSKU p. Fo- | 
liks Świtałski aptekarz, — W 
p. Kornberger apt. -—— w RYMANOWIE p, E M. Burski apt. — 
p- Gilatowski i p. Riedl epts— W SOKALU p 
czkowski apt, — w N. SĄCZU p. Kosturkiewicza spadkobiercy, — W STANISŁAWOWIE p. W. Majewski, — w SĘDZ 
SZOWIE p. Jan Kownacki apt. — w SIENIAWIE p. Kdwsrd Mańkowski aptek, — w TARNOPOLU p. A, Morawctz, — 
w TARNOWIE p, J, Jahn, — w TURCE p, M. Piątek aptek. — z WADOWICACH p. Goreoki, — w WIELICZCE p. F. J. 
Wontorek, — w ZALESZCZYKACH p.J, Kodrębski. — w LK 


EW" PP. 


z głównych Składów w Krakowie, wo Lwowie, w Rzoszowie lub Wiedniu. 


Dnia 


| o 


8| 2 


10 
6 


a 
10 
6 


Podpisany będąc jaż od roku 50 w zjednoczonych Stanach Ameryki zatrudniony wyrobem maszyn do szycia, powrócił 
właśnie z najstarszćj i nejwiększćj fabryki Massyn do szycia, należącej do spólki Grover 6 Baker w Bostonie i uprasza sza- 
nowną Publiczność by raczyła zwiedzić jego skład, dla: każdego interesujący. 

Wielka potrzeba tych maszyn, która przez ich ogólne zaprowadzenie w rozmaitych rękodziełach, a nawet w każdem le- 
piej, urządzonem gospodarstwie domowem powstała, w połączeniu ze słynnym w całym świecie darem wynajdującym i przed - 
siębiorczym Amerykanów, nadały tej maszynie tam, nieosiągnioną doskonałość i taniość, tak, że nawet w Angliii Francyi do- 
tąd wszystkie lepsze maszyny tego 1odzaju bywają z Ameryki sprowadzane. 

Fabryka Spółki maszyn do szycia panów Grover i Baker zatrudnia 500 robotników i została na sposób Szwajcarskich 
fabryk zegarków kieszonkowych tak.nrządzoną, że każdą cząstkę wyrabią umyślnie do tego służąca maszyna narzędzi z taką 
dokładnością i szybkością, jaka wolną ręką nigdy niemoże być osiągniętą. 
Na podarek świąteczny lub ślubny nie może być nie odpowiedniejszego wybrane, jak Amerykańska maszyna do sty- 
cia do domowego użytku. — Ora szczędzi przez zwykły wiek życia o tych części czasu jakie dotąd dla niewoli igły poswię- 
conym być musiały, do rozrywki lub poratowania zcrowia, i jest przytem ozdobą w każdym eleganckim pokoju. 


Wieden „Stadt am Hof, im Kreditanstaltsgebiiude. * | 


„Sławny balsam 


Wys bar, 
E w lin. par. 


O'Roaum. 


333 28 
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34 06 
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KAROLA LUDWIKA. 


- zadziwiającój skuteczności w rozmaitych D e 
© granicą używany Środek, boz reklam i **G7A i 
kiwańszym się staje. — Części ciała słabością nerwów, kurozem, reumatyzmem itp. dotknięte i tak zwany 
go douloureux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, Fluksye, ból zębów i głowy cudownie prawie odej . 
muje, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardzićj zalecane środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się Środkiem naj- 
skutoozniejszym — i dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 
z najlepszym skutkiem jest używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone 
w każdym głównym Składzie. 

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w ozwartój części z wodą 
nietylko niszczy piegi, alo utrzymuje skórę w ozerstwości i gładzi zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
do psucia szozególniój tak zwanój caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsłą wzmacnia, 

Opis używanią załączony jost przy każdój flaszce. — Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, najprzyjemniejszą woń daje 


33756 | 


OBWIESZCZENIE. 


REF" Ostrzeżenie! WE 
Wzywa się PP. Ki 


| aspra Wieland i Parysa Mau- 
rytio, ażeby się raczyli zgłosić w trzech dniach 
do podpisanego względem sprawdzania dopiero odkry- 
tych dowodów w wiadomym procesie. 

(162-1-3) Karol Pirazzi. 


Odpowiedź na ostrzeżenie p. Jan... 


W Listopadzie jeszcze przez pana Cz... dałem panu 
wyjaśnienie i odpowiedź Stanowczą. Manuskrypt i ksią 
Kolei |ż*i złożone są tam, gdzie je pan złożyć kazałeś. Tam 

się pan upomnij. O czem wszystkiem przekonawszy się, 
racz sam osądzić swe postępowanie. (156) 


..... 


> 


W Z=riz 
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ALGALIC. 


się niniejszem Panów Akcyonaryuszów C. k. uprzywil. galic. 


Angielskie 


OSTRY Ai Natives 


nadchodzą co drugi dzień do Handlu 
EDWARDA FUCHSA 
W KRAKOWIE.  (1428-7-) 


D' Ludwik Myszkowski 


mianowany przez Wysokie c. k. Ministeryum Sprawiedliwości 


Adwokatem w Jarosławiu, 
otworzył tamże swą Kancelaryę w dworku WW. Juśkiewiczów 
obok poczty położonym. $ (157-1-3) 


konkurs. 


wyżnaczonego terminu od 


wpłaty liczyć się będzie 5%, prowizya od A Stycznia 4862, z którego 


Na mocy zezwolenia Wysokiego ck. Namiest- 
nictwa z dnia 22 Stycznia 1862 L. 84,120 roz- 
pisuje się niniejszem Konkurs tymczasowo 

na trzy stypendya po 300 złr. 

na rok szkolny 186!/2 
z fundacyi+ Antoniego Dydyńskiego, 
z wezwaniem, 5 rodzice lub opiekunowie mło- 
dzieńców imienia Dydyńskich, chcących pozy- 
skać te stypendya, przedłożyli w przeciągu sze- 
ściu tygodni od czasu ogłoszenia tego Konkursu 
na ręce Kuratora tej fundacyi Ignacego Skrzyń- 
skiego przez Raeszów poczla Strzyżów prośbę 
o udzielenie stypendyum, załączając: 
A. metrykę urodzenia, 
2. świadectwo ubóstwa, i 
3. świadectwo szkolne z pierwszego kursu 
roku szkolnego 1861/2.. 
Strzyżów dnia 6 Lutego 18692. 


tudzież Dom Bankierski 


(148-2-3) 


Ogłoszenie Lekarza zębów! 


prawie minął, jak patentowany w Ameryce, Francyi, Anglii i Belgii wynalazek Dra. Putnam 


(160-1-3) 
G 0S p 0 d arz zarządzający vd kilkunastu lat ró- 


źnemi dobrami, opatrzony zaszczy- 
taemi świadectwami i mogący w każdym czasie objąć 
obowiązki, poszukuje miejsca, a na zapewnienie pod- 
niesienia intraty z dóbr, gotów stawić kaucyę pieniężną, 
zgłoszęnia się oczekuje w Ekspedycyi „CZASU* do d. 
20 b. m. pod adresem: X. J. franco. (132-3-3) 


Pod L. 175/270. w Gm. IIL. przy ulicy Wiślnój jest 


całe drugie Piętro 


od igo Kwietnia r. b. 
do wynajęcia. (63-6) 


BAZAR. 


Niżéj podpisana ma zaszczyt oznajmić szano- 
wnój Publiczności, że za pozwoleniem prześwie- 
tnój zwierzchności otworzyła Zakład w Krakowie 
przy placu WW. SS. przy ulicy Grodzkićj, w ka- 
mienicy p. Goebla, obok pałacu dawniej Wie- 
łopolskich pod L. 154 na dole, w którem przyj- 
muje. w komis wszelkie damskie, męzkie i dzie- 
cinne rzeczy, jakie ktokolwiek ma do zbycia, — 
a to celem sprzedania takowych po oznaczonych 
cenach —za wynagrodzeniem po 505, 

Za bezpieczeństwo do sprzedaży rzeczy porę- 
czy bilet, wydany przez podpisaną z poświadcze- 
niem otrzymanego effektu i wyrażeniem warto- 
ści onegóż. 

W  Bazarze przyjmuje się szycia i wzo- 
rowego wykończenia kołdry, tudzież zamówie- 
nia na takowe na wszelkie rozmiary — po ce- 
nach prawdziwie umiarkowanych, 

Pierwszy ten Zakład w Krakowie podaje 8za- 
nownój Publiczności sposobność do pozbywania 
i nabywania gotowych rzeczy, przyczem podpi- 
sana starać się będzie rzetelną usługą zje- 

dnać sobie powszechne zaufanie. 


Eleonora z Koczyńskich Szłiehting, 
wdowa po ck, urzędniku. 

W Krakowie przyjmuje się i sprzedaje powierzone 
rzeczy w Zakładzie przy placa WW. ŚŚ. pod L. 151 
na dole po lewćj ręce; z prowincyi zaś przyjmuje tylko 
frankowane listy i pakiety, a odsełki kosztem powie- 
rzających uskuteczniane będą. (36-6-10) 


PAPUGI 


łaskawe i gadające, 
w rozmaitych kolo- 
rach, ptaszki za- 
graniczne, kanarki 
śpiewające brazyliań- 
skie, klatki elegan- 
ckie są do sprzeda- 
y nia po cenach zakupna 
tylko jeszcze przez kilka dni przy ulicy Flo- 
ryańskićj w „Hotelu Rosyjskim” Nr. 13, 
(119-6) 


tóż złotem krystalicznóm, podług “słtynnéj- metody: Lekarzy zębów i Doktorów 
; J. Z. WJEAIEALW, lekarz zębów. (248-24) 


Mieszka przy ulicy Wiślnćj, w gmachu, w którym się znajduje Kasa główna Krajowa, 


kilkakrotnie w. Austryi i zagranicą wyłącznie uprzywilejowana 


gatunkach 


(136-2-3) 


Louis Bolimann. 


„ Wetoriniego. 


Towarzystwa uczone aprobowany i dla X 
słabościach od lat wielu w kraju i zę 
' przechwałek z każdym dniem niezbędniej- 


4 


Ton nieporównany, przeź różne A 


Flakon balsamu kosztuje 1 złr, 50 centów. 


Skład główny utrzymują: 


DNIU: Redakcya „Postępu.* 
Na prowincy! mają go: 


A 
RNIOWCACH p. J. Różański, — W DEMBICY p. Józef Masłowski aptek. — w JARO- 


w KOMARNIE p.Emeporle, — w KOŁOMEI p. Kupfermann, — w KRAKOWCU p. Dobrzański poczt- 


RAWIE p. Diestel apt. — RADZICHOWIE p. Aleksander Jaśkiewicz apt. — w ROZDOLK | 
ROZWADOWIĘ p. Karol Marecki, w SAMBORZE 
p. Mussil apt, — w SOKOŁOWIE p, Danczakapt.— STRZYŻOWIE p. Zoja- 


i A » 
e A 


WI p. Krzyżanowski apt, — W ZŁOCZOWIE p. Po- 
tesch apt. — w ŻURAWNIE p. Postępski apt, | i 
ten balsam w swoim skłądzie, 


Przedsiębiorcy; którzyby sobie życzyli mieć raczą się zgłosić do jednego 


| 
(1208-15-16) || 


TEATR KRAKOWSKI 


POD DYREECYĄ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


een glep | „omietrza | Kierunek pan Zjawiska apo JULIUSZA PFEIFFRA. 
Renamojo| względna |! "atgàonio, wiatru | NIEBA WOT ye do Dziś we Wtorek dnia 11 Lutego 1862. 


71 Mach. sóaby pogods s chmurami Pożegnalny występ Joanny Miłaszew 
12 5 = wschodni, słaby » M —16'1| — 86 Actystki dramatycznej. skiej, 
146 » n Ż ó s 
E aa A aa COZ I RS łkiewski pod Cecorą. 
12 0 47 n » 7 #4 m 5 Tragedya w 5 aktach, wierszem oryginalnie przez Humniekje- 
—14 4 » > » » go napisan«, 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


